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PARLAMENT sw:IATA 
·Otwarcie sesji Stałego.· Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 

Tow. Mittelsriat Wacław 1 Br. Sklerskl - \lusairze z ZWUT 1 UT. l\ł 31 
wracz z całą gniłl_ą lim;ącą, 12 osób, przek11oczyli w ubiegłym miesiącu o 

5 proc. swe zobowiązania produkcyjne 

SZ.TOKHOLM (PAP) - W środę I czącego światowej Federacji Mło
dnia ·15 bm • . w godzinach porannych dzieży Demokratycznej, Yves Farge 
przybyła do Sztokholmu polska dele lłrzewodniczącego francuskiego Zwi11 
gacja na sesję Stałego Komitetu O- 7ku Bojowników o Wolność i Pokój o
brońców Po~oju w składzie następu- raz znakomitego filozofa Rogera Ga 

ków Zawodowych - Cezar Massini, 
redaktor Atolini i sekretarz general 
ny ·Federacji Robotników Portowych 
- de Stefano. 

z wenezueu przybył Victor Marti Cen n· y dar WKP (b) 
nez, z :Kąnady - dr James Endicott, 
z Australii - Rupert Lockwood, z ) k • 

Jtcym: przewodniczący-Leon ~rucz raudy. . 
Przybył już delegat brytyjski, ad

wokat i działacl'. lewicy Platts Mills 
oraz delegaci amerykańscy: b, ·wice
minister sprawiedliwości John Rog

Kuby - dr Rodrigez; z Meksyku - dla narodu po S }Ago 
gen. Heriberto i Carlos Noble, z Cze . .:::::; . 

chosłowacj~ - pani ~od~n~va-Spur- WARSZAWA (PAP). 22 bm. naród kowski, sekretarz - Ostap Dłuski, Włoski ruch pokoju reprezentu
wicep1·zewodniczący - Wojciech Kę- ją: docent Płetro Amadeo, se:tator 
trzyński, członkowie: Tadeusz ćwik Ęmilio Sereni, pr:i:ewodniczący Związ 
- wiceprzewodniczący CRZZ, Włady -------------------..;,_ _________ _ 

ge i Johannes Steel. 

Manii estacie w Londynie , 
na cześć delegacji Swiatowego Komitetu 

Obrońców Pokoju 

nd~t' z WNę~ier . ...._ pani Elzb!etak AAn- J polski będzie· obchodził 25 rocznicę 
1 es, z 1en11ec - :1.nana p1sar a n . . . b ;t-

na Seghers. Oczekiwane jest przy by- ! rz:gonu sweg~ W1elk1ego. syn~, w_y • 
cie · wielu wybitnych osobistości, jak l nego przywodcy polskiego _1 "męd.zy 
np. przywódcy Włoskiej Partii Socjal narodowego ruchu .robotm<:rz.e!!o -
listycznej Piet.ro Nenni, wicepremie- , Julia.na March,Iewsk1ego. 

sław Matwin przew<>dniczący 
ZMP, artysta - malarz prof. Euge
niu~z Eibis!!h, przodown·ica pracy 
włókniarka Lucyna Wyrzyloowska i 
przed;tawiciel chłopów - Wacław 
Przybysz. Delegację powitali na dwor 
cu prudstawiciele Szwedzkiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju oraz człon
kowie Poselstwa RP i delegaci orga 

ra Demokratycznej Republiki Niemie W związku z tym CK WKP(b) 
ckiej ..:_ Otto Nusch~~· ~isarża. Her- ; przekazał ludowi polskiemu cenne 
ma~a _Kas~ne~a, _chmsk1ego · pisarza I archiwum związane z życiem i dzia 
Em1-S1ao 1 wielu mnych. , . . 

LONDYN (PAP) We wtorek Czekając na weJseie do parlamen- Obrady Stałego Komitetu Obroń- • łalnosc1ą zasłuzonego Polaka. A~-
odbyły się w Londynie masowe de- .tu, kobiety ur,ządziły spontaniczną o- ców Pokoju w Sztokholmie w-ywołaly li chiwum to przez długie Iata było ple 
monstracje p<>kojowe z okazji przy- wację na cześć delegacji kobiet ra- w całej Szwecji głośny oddźwięk. cwłowicie i troskliwie przechowywa nizacji -polskich. 

ne w Związku Radzieckim. 
Działalność gorącego patrioty ...., 

Juliana Marchlewskiego, prześlado• 

wanego i więzionego przez polskie 
rządy burżuazyjne może być udostę

pniona najsrz:erszym masom dopiero 
w Polsce Ludowej. 
Wydział Historii Paru.i KC PZPR 

wydał nakładem „Książki i Wiedzy'1 

prace o Julianie Marchlewskim ł 

przygotowuje do druku jego dzieła 
wybrane. 

J>ycia. do stolicX .A.n.glii Międzynar.o- dzieekich, .która przebywa w Londy- Do prezydium szwedzkiej sekcji Ko 
dowe1 D_el~gac11 ś~iaoowego Kom1te nie w zwiazku z obchodem Międzyna miteb napływają już od szęregu dni 
tu Obroncow PokOJU. d . ·D . K b' t D tr serdeczne pozdrowienia i życy:enia dla ŚFMD wzywa. młodzież świata 

do zasilenia szeregów obrońców pokoju 

\\ 11odzinach wieezornych w śro
dę odbyło się w gmachu Domu Lu
dowego uroczysfe otwarde sesji Ko
mitetu. Do stukilkudziesięciu delega 
tów o•·a:r zaproszonyfh gości wygło
siła, w imieniu Szwedzkiego Komite 
tu Obr<>ltców Pokoju, prz~mówierue 
powitalne znana pisarka szwedzka 
Marika Stiernstedt, po czym zabrał 
gło, przewodniczący Komitetu 
prof. Fryd&ryk Jolloi-Curłe. 

Sztokholm już od kilku dni żyje 
pod zn,i.kiem rozpoczynających się o
brad. Plakaty z białym rolębie1n i 
hasłem pokój zależy od nas" zdobią 
iolice i place. Od poniedziałku przy
bywają codtiennie do stolicy Sz"·e

Od chwili' rozpoczęcia południow!!j 1"? oweg~ ~ ma ? ie • e~ons. an- KO!' gresu od załóg poszczególnych za 
sesji parlamentu do późnych godzin c1 .wzn~sdi o~rzyki, domag.aJąc. saę po kładów, od zwłą:1,ków zawodowych i 
wieczornych kuluary Izby Gmin wy koJOWeJ w,społpracy ze Zw1ązk1em Ra innych organizacji zawodowych i spo 
pełniały setki delegatów · brytyjskiej dzieckiro. . łec~ny~h. W wielu fabrykach i przed 
ludności pracującej. Pierwsze p~·zyby Z gmachu parlament? delegat!Ja siębior&twach tworzą się lokalne Ko- GENEWA (PAP). - Z Paryża do- li orędzie do młodych obrońców pokoją 
ły kobiety. Od szóstej po południu międzynarodowa udała s11:. na. zorga- mitety Obrol1ców Po!coju. Fala wyło- noszą: w związku. ze zbliżaJ·ącym się „Swia• 
zaczęli gromadzić się przed gmachem I nizowany staraniem bryty3sk1ego Ko nienia takich komitetów objęła całą 
pai·lamentu robotnicy, przybywający mitetu Pokojowego wiec, który zgro Szwecję od Malmoe po Kintne i od Sekretariat Swlatowej Federacji towym Tygodniem Młodzieiy", 
wprost z miejsc pracy. I madził tysiące londyńczyków. Goeteborga aż do Lu!eo. Młodzieży Demokratycznej ogłosił Orędzie stwierdza, że w okresie od 

_:_------------------------------------------------------------- 21 do 28 marca br. miliony młodych 

R . d p I . k. z I 051. I wystąp ie n 1. e chłopców i dziewcząt zamanifei;tują 
cji, koleją, okrętami i samolotami de 
legacje za.graniczne, spo.śród któr~·ch 
wymienić należy delegację ra~ziecką, z 
f,·anwską, ameryka-€\ską; włoską. z 
W"nezueli, kanadyjską, z Mongolskiej 
Re1mblikl Ludowej, australijską, rtte 
ksykańśf.it. ·kubańską, z Ni<>mieckiej 
Hevubliki Demokratycznej itd. 

Z .ą . . o s I g I ;:dże~:t;z::~ć ;:;;::;:~n=~yw:!~~'~ 
me młodemu pokoleniu lzczęścle ł 

organizacji gospodarczych - podporządkowanych imperialistom USA rozwój pokojowy. 
Orędzie podkreśla konle<'znośc 

N a czele,. delegacji radzieckiej stoi 
~nany pisarz Aleksander Fadieje'Y. 
W skła.I jej wchodzą: Wanda Wasi
lewska, Ilia Erenburg, Zinaida Ga
garina i rektor Uniwersytetu Mos
kiewsldt>go .profesor A. Nieśmieja
now. ' Oczekiwane je,;t przybycie A. 
KornleJczuka l S. Rostowskieio. 

Poza prof. Joliot-Cur1e, z Francji 
przybyli · m. in.: sekretarz generalny 
Stałego Komitetu Obrońców Pokoju, 
pisarz Jean Laffitte, pani Fernande 
Guyon, ·priewodniczący światowej 
I' cderacji Zwi11zków Zawodowych -
Louis Sailbnt, pisarz i krytyk Lau
rent Casanova~ Zgłos7..ony też został 
udzia l Guy de BoiśSon - przewodni-

Noto ambasadora RP w Waszyngtonie do Międzynarodowego Bonku dla Odbudowy ~::~w t~1~~k~ ~:~kods'{:f1~1:i~~~= 
R d U d d f d M · nYm narzęd2iem amerykańskiego i . ozwoju oraz o 1v1ie zynoro owego un uszu onetarnego imperializmu, zagrażającego polrn-

WASZYNGTON (PAP}. - Ambasador RP w Waszyngtonie 
J. Winlewłcz skierował do pre resa Mię<lzynarodoweco Banku dla 
Odbudowy i Rozwoju notę na st«:'Pującej ,treści: · 

W imienifl Rządu RP 
szczyt podać do Pańskiej 
ści co następuje:· 

darczego krajów riacofany'ch, Bank jowi świata i wolnoścł narodów. To 
popiera wyra.7.nie eks.pansję' kapila- też Rząd Polski, nie widząc możl!wo 
lu amerykańskiego na tereny tvch ści dalszej współpracy z Między
krajów i występuje otwarcie pne- narodowYm Bankiem dla Odbudo

mam za- dowie i rozw<>ju państw czl<>nkaw- clwko podstawowym warunkom :eh wy i RoiWo-ju, zgłasża. nin1ejszym, 
wiadomo- skich, zniszczonych prz~ łhiałania rozwoju, to jest przeciwko zasa"dzie zgodnie z art. VI statutu„swoje wy-

wo;te.nne. Równocześnie a.rt. 4, sek- ich politycznej suwerennóści oraz stą.pienie. ' 
Rząd Rrzeczypospolitej Polskiej, 

przystępując do. Międzynarodowego 
Banku dla Odbudowy i Rozwoju, 
był przekonany, że mri>wno pozo
stałe państwa e'Jlłonkowskie. jak i 
Za.rząd Banku będą lojalnie i ucz
ciwie WYPełniać zobowia,:r,anla, 1.a-
warte w statucie'. · 
Artykuł 1 statutu określa wyraź

nie, że BaQk ma pom~ać w odhu-

cja 10 statutu nakazuje, a.by Bank przeciwko zasadził: ich upl'Źemyslo- * • .• · 
w żadnym wypadku nie stosował dy wienia. Notę analogic.znej treści ambasa-
skryminacjl wobec tych krajów w W obliczu trupełnego podporząd- dor Win.iewicz skierował w imieniu 
swej polityce pO'iyczkowd. kowania się Banku dyktatowi '3t.i- Rządu RP do Prezesa Rady Wyko-

Dotychczasowa działalność Banku nów Zjedn0czonych i ich imperiali- nawczej i ·Dyrektora Na<:zelnego 
oraz wypowiedzi jego dyrektorów stycznej polityce, pr:iedstawiciele Międzynarodowego Funduszu Mone 
wykonawczych WYkazały jednak, że Polski w Radzie Gubernatorów Ban tarnego. 

Realizu;ea.q 
·długofalowe zobowiązania 

Bank na:ruszył i pogwałcił swoje zo ku oraz delegacje polskie na kolej- Nota stwierdza między innymi, że 
bowiąza.nia statutowe. Ba-nk nie nych sesjach Rady SpołeC'Lno - Go- Międzynarodowy Fundusz Monetar
przyczynił się W niczym do odb11clo- spodarczej oraz Zgromadzenia ONZ ny stał się powolnym narzęc:Lziem w 
wy zniszcy;o11ych przez wojnę kra- podda.wały Mięchynaro1fowy Batik rękach rządu Stanów Zjedn·Jr::zo
.iów i przystosował w zupełoości I dla. Odbudowy i Rozwoju · ostrej i nych, którego gospodarcza i politycz 
swoją politykę do potrreb i wskazó- sprawiedliwej krytyce. Po wyczer- na ekspansja jest zap!"Zeczeniem ce
wek n:ądu Stanów Zjednoczonych, paniu wszystkich środków, jakie lów, k tórym służyć miał Międzyna
z wyraźną s~kodą dla pozostałych Rząd Polski miał do dyspozycji, aby rodowy Fundu!lz Monetarny. 
państw członkowskich. zmienić dotychczasowl!o politykę Ban Wobec powyższego Rząd ;RP nJe 

Jaskrawo ilu~tni.Je ten .fakt !!pra- ku' I skłonić go do ścisłego przestrze widzi możliwości dalszej współpra
wa poiyczkl dla Polski. . Rząd RP gania własnego statutu oraz zasad cy z Międzynarodowym Funduszem 
wypełnił wszystkie statutowe wy- Karty Narodów Zjednoczonych, Pol- Monetarnym i zgfaS'Za zgodnie z art. 
magania. Pomimo to, jak powHech- ska nie może nada.I przez swą obec- I XVI, sekcja 1, swoje wystąpienie. 

przed>ięwzięcia przez młodzież kon
ki etny.:h środków walki z. przygoto
waniami wojennymi i podaje jako 
p1zykład robotnikow wielu portów . 
europejskich, którzy odmawiają wy 
ładpwrwania statków z bronią ame· 
rykanską. 

Orędzie wzywa młodzież całego 

świata d9 wstąpienia w szeregi boba. 
tersklch obrońców pokoju. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Walka o pokój 
w Niemczech Zachodnich 

BERLIN (PAP). - Z Monachium do 
noszą, że zorganizowano tam ośrodek 
kierowniczy bawarskich Komite;tów 
Walki o Pokój i Jed~ość Niemiec. W 
Bambergu (strefa amerykańska) :u"tw() 
zzony został Komitet Walki o Pokój, 
w k lórego skład weszli przedstawi· 
ciele wszystkich warstw społecz<:!ń

stwa. 

Prządki z PZPW Nr 6 znacznie 
przekraczaj<\ swe zobowiąza.nia. 
Bronisław Foltczak I Janina Malic 
z przędzalni angielskiej obrączko· 
wej, które podjęły zobowiązanie 
podniesienia produkcji ·o 1 proc„ 
wvdatnie je przekroczyły. Daw
niej wyrabiały normę w 114 pro· 
. centach, o. obecnie w 119. 

Przekroczyły również swe :i:obo· 
"'iązania długofalowe przqdki z 
oddziału przędzalni angielskiej 
kapturkowej. I tak: Teresa Sz~liga 
i Wiktoria Janek, które zobowią· 
zalv się podnieść produkcję o 1,2 

proc., wykonując w 105 procen
tach normę, obecnie wykonują 
101 procent · normy. Janina Wie· 
liczka i Józefa Kocięba zobowią
zały się przekraczać swą dotych
czasową normę o 1,1 proc„ wyko· 
nując 110 procent. Przekroclyły 
one swe zobowiązania, wyra
biają bowiem obecnie normę w 
111,3 procentach. Janina Walęcka 
i Władysława Grzelik, które zobo
wiązały się przekroczyć normę o 
1,3 proc„ wyrabiając 103 proc„ a o
statnio osiągnęły nawet 111 pro
cent vtykonanja. 

nie wiadomo, Bank · odmówił udzie
lenia Polsce potyczki, poniewat Pol 
ska odrzuciła propozycję przystą.pfo 
nia do tzw. planu Marshalla, kt-iry 
miał na celu podporządkowanie Eu
rnpy ·Stanom Zjednoczonym i odbu
dowę potencja.lu wojennego Nie
miec. Szk<>dliwe skutJti polityczne 1 
gospodarcze plallu Marshalla nie u
lt"gają 'już dzisiaj żadnej wątplhvo

nowo p~otworno zbrodnio Scelby 
Żandarmi włoscy masakrują robotników w Porto Marghera 

Uczeni radzieccy witają 

ws·paniały triumf Stalinowskiego Bloku 
Komunistów i Bezpartyjnych 

MOSKWA. - z głębokim uzna ZSRR ·- wspaniały triumf stalinO\Y
niem powitali uczeni radzieccy wvni· sldego bloku · komunlst6w i bezpar· 
k i w;vborów do R.ady Na]wyż:siej ty jnycb. · 

Koncert Stefańskiej 
Na posiedzeniu prezydium Akade· 

mii ' Nauk ZSRR, akademik Aleksan· 
der Tcpczijew . stwierdził, że wyniki 

b d 'I · 11.· · t · wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 
wz u ZI Wie r.le zam eresowarne I az jeszcze zamaniiestowały glębokle 

S'wi·ata pracy w Amsterdarni·e ~nzywiązanie narodu radziec~lt::go do 
l'artii Bolszewickiej i wielkiego ko· 

WARSZ A w A (PAP). _ Zapowie· ryieusza nauki - Józefa Stalina. 
dziany w Amsterdamie na 17 bm. Należy podkreśli~ stwierdził 
wrnlki konaict chopinowski Haliny akad'-!mik Topczijew - że wśrod de· 
Czerny-Stefańskiej, przeznaczony dla putowanych znajduje się wielu dzia· 
świata pracy, wzbudzi! ogromne zain- taczy nauki. kultury i sztuki, w tej 
teresowanie. liabie 25 członków i członków-kore-

Bilety na kcncert, który odbędzie sponclentów Akademii Nauk ZSRR. 
się w największej sali koncertowej Świadczv to o uznaniu, jakim cieszy 
C ncertaebouw, liczącej 2.200 miejsc. się nauka radziecka w~ród ludu. 
zostały wykupione w ciągu półtora Wśród deputowany: h do Rady 
dnia, co zn:usiło organizatorów kon· Najwyższej ZSRR. znajduje się prezy
cert u do dostawienia 200 krzeseł na dent Akademii Nauk ZSRR -- Ser· 
estradzie i w lożach. ghtsz Wawiłow, w)'bitni uc:;;eni ra· 

Są to' fakty - jak stwierdzają w d7.ieccy, biologowie - Konstanty 
Amsterdamie - nie notowane w clzie l Skriabin i Eugeuius1 Pawłowski, zna. 
jach tej, jednej z największych w komity chemik Aleki;antłe1· Nieiśmle-
Europie, sali koncertowej. jannw i inni, 

sct 
Bank stwie1'<iza zresztą wyraźnie 

w swoim sprawozdaniu za rok 
1947 748 fakt zupełnego podponąd
kowania · swoje; polityki planowi 
MarshaJla 1 jego tendencji do 
wskrzeszenlia potęgi gospodarczej se 
paratysty<:znych Niemiec ,zachod
nich, uzale~nionych od Stanów Zje
dnoczonych. 

Bank przyznaje się również we 
wspomnianym wyżej sprawozdaniu 
do dyskryminacji politycznej w sto
sunku do kraj(iw demokracji ludo
wej, a między innymi i w stosunku 
do Polski, powołując się na istnie
jące trudnośd i niepewności poli
tyczne w Eurnpie, które uniemożli
wiły Bankowi przyznanie pożyc7.ek 
tym kraj&m, to znaczy krajom nie 
uczestniczącym w planie Marshalla. 

RZYM (PAP) - W wyniku agre- trzymywania płacy od czterech mie
sji policyjnej w Porto Marghera {pro sięcy. We wtorek p:{}licja usiłowała we 
wincja wenecka) 7-miu· robotników drzt>Ć sie do fabryki celem usunięeia 
zostało ciężko rannych, z czego 2-ch pracujących. Zakładv otoczone zo.;;ta
znajduje się w stanie beznadziejnym. 

ły przP.~ kordon policji uzbrojonej w 
Robotnicy fabryki „Breda" w P or automat:i- i bomby łzawiące. W pe-.\ 

to l\farghera od czte1·ech jut miesięcy nym momencie policja zaczęła strze 
opieraię. się jej likwidacji postanowio lać do robotników, skupionych u 
nej przez rząd w ramach pl11nu drzwi wejściowych. Gwizd syre.o fa · 
Mai·~m\lla. Pracują oni, mimo nieo-1 brpn ,.Breda" zaalarmował robotni-

Związkowcy · całego· k.raiu 
zapoznają się z osiągnięciami Radzieckich Zw. Zaw. 

WARSZAWA (PAP). - Czołowi I rnicznego CRZZ - tow. Józef Kulesza 
działacze polskiego ruchu zawodo- -· w il'ydgoszczy do związkowców 
wego, uczestnicy niedawnej wyciecz· P.9morza oraz przewodniczący ' zw. 
ki polskich Związków Zawodowych Zo.w. Górnikó.w ·- tow. Czerwiński -
do ZSRR, zapoznają związkowców ca do krakowskiego aktywu zwiazko-
łego kraju, na specjaJnie w tym celu wego. · 

W wypadku, gdy Bank, wy!rnnu- zwołanych odprawach. ze wsp:mia- ~ . . 
jąc instrukcje rządu Stanów Zjedno lym d•Jrobkiem i socjalistycznym sty .i!uw_cy, obrazuią~ metody pracy ra 
czonych, Udzielał pOIŻyczek tak v.wa- Iem pracy radzieckich związkowców. dz1eck1.ch . Z~1ązkow Zawodo•.vych, 
nym· paiistwom ntarshallowskim, to Ostatnio wśród ogromnego zaintere· P~~kreslalt me_~wyk~e serde;:zne przy 
były one - wbrew wyraźnym prn!:ta sowania, w szczelnie wypełnio:1ych 3,,c1e deleyacJt _zw1~zkowcow prz7z 
nowieniom statutowym przeznaezo- salach przemawiali: wiceprzewodni- tovvarzyszy raclz1eck1ch. 
nc w duźej mie1·ze na cele konsum- czący CRZZ - tow. A. Burski - we Zebrania wielokrotnie zamieniały 
cyjne. a w w:niadk\1 np. pożyczki u- Wrocbwiu do związkowców Dolnego siq w żywiołowe manifestacje ser
dzielo.ncj Francji, była ona. beZtJ)o- Śląska, sekreta1z CRZZ - tow. A. decznych uczuć. wi<]żących polskich 
średnią pomocą. <lla wojsk francu- Doliński - w Szc1.ecinie do związ. 7.wiazkowców z milionowymi masami 
skich walczących przeciwko spra- kowców Pomorza Zachodniego sek.re zwiazl..owców radzieckich. \Vznoszo
wiedliwym dążeniom narodu "Viet- tarz CRZZ - tow. Z. Kratko ·- w no 

0

dlugo niemilknące okrzyki na 
nama do woln-0ścl i niet>o<lłegfości. Rzeszowie do zwinkowców woj. rze. cześ.:: gcnialn'cgo Wodza mas pracu· 

W swoim memor'ale skierowa- szowskiego, poseł J. Rustecki - w jących - Generalissimusa Stalina i 
nym do Rady Społeczno - Gosp.)d:tr w \\'arsz,nvie - do 11czcstników ple na czC'ść \\'KP(bj, przewodniczki i 
cze.i Organizacji Narodów Zjedna- num ZG Zw. Zaw. Metalowców, za· nauczy„.iclki związkowców radżiec
czo11ych, w sprawie rozwoju aospo- I steoca kierownika wydziału ekono· kich. 

ków pobliskich fabryk, k tórzy poi• 
piesZyli na pomoc. Na biegnące z do 
mów matki i Ż-Ony łlracowników „Bre 
dr" s1~··dly razy palek i koli> karabi 
nowych. Robotnik Nerone Piccolo od 
niósł 7 ran postrzałowych w brzuch, 
rol:f1!1.ik Virgilio Scah zo~tał ran1y 
w i;ł0wę, stan ich jest .gro?ny. 'So· 
bec z,lec·ydowancj posta'' y robot:ii · 
kriw. policja wycofała si~. Wielki p'l
chc)d robotniczy 1irzeci~gn:!ł przed 
s~er„gami policji wzdlui "iaduktu ~~ 
CZIJC"v;o "'enerję z .!i1dcm sta':m. ·,y 
er.Jej Wenecji wyb, d1ł salll'l„iutn'.e 
strn;k ircne'alny. Pochód robo\nikO"''• 
nir.-.:ących s;;.t'awion<} odziez 11f'iar, efo 
sźeol do centrum miasta · wznos•qa 
okrzyki przeciw ·'Illini~tro" i Scclbie, 

Po zgonie 

Henryka M.anna 
BERLIN (PAP). - Z -powo<iu śmier 

ci wielkiego. huma'nisty i pisai:7.a nie
mieckiego Henry~a l'lfanna prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej Wilhelm Pieck wystosov;ał do 
Jl'!'fO brata Tomasza Manna depeszQ 
kondoiencyjnei, w której podkreśla, 
że naród niemiecki stracił nie tylko 
1edneno ze swvch największych pi
sarzy, lecz również wielkiego demo
kratę. 

Premier Ollo Grotewohl w imieniu 
rządu Niemieckiej Republiki Dcmokra 
tycznej również wystosował na ręce 
Tomasza Manna depesze, stwierazu
jącą nłęboki żal z powodu zgonu 
Henrvka Manna. 

• 
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lfrwawy n11;jlzd wojsk piłsudczykowskich na młode państwo' soc· 
jalłstyczne w 1920 roku i wypa<lk!i poprzedzające tę zbrodnic.zą wy
prllwę rzucają jaskrawe 6Wili.tło M awanbtftnit!!ifł politykę burżuazji 
polskiej i kliki piłsudczyikowskiej, pozostających na usługach między. 

na.rodoweg'O imperializmu. 

na którym przemawiali Lenin I tali. szkół. twoneniia wlał. rewołu· 
i Marchlewsild, cała konfereneja c)'jnych. 
udała się w szyku bojowym pod „P{awdziwą satysfałceję spta1'1;\łł 
przewodnictwem :M:archlewskiego. j zapa , zgodność, śprawność i ene1 ,. 

Okres ten dokumentuje jednocześnie pokojową politykę Kraju So· 
tiialttm\t wobec Polski, która konsekwentnie relllizowana była od 
pierwszej chwili powstania pnfistwa ratlzieckiego. 

W 25 rocMicę śmierci Juliana Marchlewskległ>, kt6ry brał czynny 
udział w walce przeciw \voje!Klemu awanturnictwu kliki t>lłsudczykow. 
skiej, kt6ry był jednym z k'ierownłków prowizdryczllego rządu rewolu
cyjnego. w Polsce i na.pisał pracę poświęcont tym sprawom ,,Rosja 
proletariacka a Polska burżuazyjna" - warto chociażby w skrócie 
pnedstawić w prawdziwym świetle historlę ówych dni. 

Umieszczono nas na osobnym miej z któr4 robotnicy krzątali się .>. 
scu. Byliśmy symbolem jedności pracy - pisał o owych dniaćh l\'lar-t 
młędzynar.Gd-0wej i przedmiotem chlewski. - Nie było gadulstwa, bieł 
ogólnej uwagi i sympatii". ności i niedbalstwa ... tylko robotnlc3" 

Nie:tadhtgo Armia Czerwona zada- pracujący d1a. sfobie, dla dóbra og6l
' ła druzgdcące uderzenie wojskom pił- nego mogli wywoł~e entttzjum pra• 
j sudczykowskim i przepędzając na- cy„." 

• 

O d pierwszej chwili zwycitstwa 
Wielk:lej · rewolucji proletariat· 

klej młode paitstw11 socjalistyczne 
konsekwentnie realizowało ~deę po· 
kojll i \Vs11ółpracy międży narodamJ, 
proklamując już 15 listopada 1917 r. 
prawo \vszystklch narod6w byłego 
imperium carskiego „do s.\vt>bodnego 
santostanowienia, ai do oddzielenia 
się i utworzenia samodzielnego pań. 
stwa". , 
Nawskroś pokojowy i przyjazny 

był od pierwszej chwili stosunek kta 
ju radzieckiego do Pol&kli. Dekret rzą 
du radzieokiego wydany 29 sierpnia 
191S roku, 'a podpisany prtez Lenina 
uznaje „niezatirzeczone prllwo naro
du polskiego ® nie)łodległości I zjed
nocżettda". Toteż utworzenie państwa 
polskiego dzięki Październikowej Re
wolucji, która usunęła carat - na.J· 
waitt1ejszą zaporę na drodze wyzwo
lenia Polski - rząd radzieclH wita 
propozycją wymiany przedstawJcieli 
i nawiązani11 stosunków. 
Odpowiedź rządu p1łsucłczykow· 

skiego była odmm~na. 
W styczni.u 1919 r-0ku przebywała 

misja Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Moskwie i radziecka misja w Pol
sce dla wymiany jeńc:ów. Zna.ny jest 
fakt, ze misja radzieeka w Polsce, na 
czele której stał rewolucyjny dzin· 
łacz polski, tow. Wesołowski, została 
.,, okrutny Eij)osób wymordowana w 
Ła.pa.ch pr;aez piłsudc,zykowskł żan· 

darmerię. 

• Piłsudś'ki bał się rew-olucji, bał sif, 
:le obwezy powiew Października pod 
ttlesłe tttasy ptacuJące Polski przeciw 
tyranii rodzimych kapitalistów. Pra
tnął - jak. śam twierdził, rzucić mo
rze krwi i nienawiści mi~dzy naród 
polski a Rosję soejalistycz.ną.. W in· 
teresie poi>lskiej burżuaz.ji, rojąc fan· 
ta.tyczne plany ?lllborcze, włączył się 
w służalczy rydwan kontrrewolucyj
ne) krucjaty międzynarodowej prze· 
ciwko młodemu państwu l'Obot.ników 
i chłopów. Bez wypowiedzenia wojny 
zagarnia Ukrainę zachodnią, Wilno, 
sięga w głl) b Białorusi. 

Propozycje pokojowe ze strony 
Zwią~ku Rad~ieckiego zostały odrzu
cone. Z rozkazu Piłsudskiegio rząd 
pod przewodnictwem „!loejallsty" Mo
raczewskiego, przygotowuje się do 
dalszego najazdu. Wszystkie .pa,rtie 
burżuazyjne, od endecji do kierowa
nej przez Daszyńskiego PPS, poparły 
awanturniczą politykę Piłsudskiego. 
Jedynie liielegalna KPRP (l\:omuni
styetna Padła Robot.nłcżai Polsld), o
st.ro 'WYstępował& przooLwko zbrod· 
nkltej wojnie, prowadzone.1 w (ib· 
cym klasie 11@botn'łt:rżeJ ł lud-0wi :poi• 
$kiiemu intere111e. 

Marchlewski 
w Warszawie 

W t:vrn okresie Julian '.Marchlewsk\ 
ścigany po upadku rewolucji niemiec
kiej przez krwawego kata Noske, 
przybywa pokryjomu, w drodze z Nie 
miec do Moskwy, do Warszawy. 

W Warszawie witają go starzy to
•arzysze walki. 

Znając wojenne przygotowania rzą 
ąu PiłsudSJkiego, a z drugiej stron~ 
wiedząe o pokojowym wobec Polski 

stanowisku partii bolszewickiej i rzą
du radzieckieg<o1 -- ,,11wruelł się -
jak pisał - do sfer r!tądzący~h (Pol
ski - przyp. ·red1) ofial'o\yując swoje 
ushtgi cell!ttt porozumienia, położenia 
kresu wojnie". 

Po porozumienfa się z rządem ra· 
dzieckłm takomunikował Marchle\v
ski powiernikowi PiłsudSJkiego 
Więckowsldemu, J:)ropozycje J!lrtkojo
we. Więokow&kii dał wyraźnie 4o zro
zumienia, że :zależność „niezależnej" 
Polski od Ententy na krok taki nie 
pozwala. 

Pokój znowu rositał przez burżua· 
zyjną Pol!'Jkę odrzucony. Piłsudski 
chciał wojńy. 

W p.'lździerniku 1919 roku Mar
chlewski pbnowrue przybywa do Pol· 
~ki jako oficjalny t>rzedatawiciel ra
d!ieckieJ misji Czer'.ł!IJlI\el{o Krzyża 
dla spra1v wymiany jeńców. Jedno
cześnie m'isja. czyniła dalsze staraniia 
o porozumienie. Starania okazały się 
znowu bł!zskuteczne. 

I chociaz w tyrtt czasie walki na 
frontach wojny domowej \v Związku. 
Radziecl~im uw~eńczone.-ZJOStaly licz
nymi sukcesami i Armia Czerwona 
m<1gła swe uderzenie skier1>wnć prze
ciw-ko okupacyjnym wojskom Piłsud· 
skiego - to jednak rząd radziecki 
z całą energ.ią dalej tozwija kampa
nię dyplomatyczną -0 pokój. 

Zdradziecki napad 
Piłsudskiego na 

Zwiqzek Radziecki 

. jeźdźcę znalazła się w Polsce. „Ten• Tak wi~,e od ra,ztt. u1awnił sie kła· 
marsz pod Warszawę - stwierdza sowy charakter- tej wojny. 
Marchlewski - był tedy skutkiem W owych cłężkich dniach wa'!kł 
kontrrewolucyjnych i zaborczych pla- polscy k1>ntuniści uratowali honor lu. 
nów µolityki rządu polskiego.„ Ro3ja du 1><>l1;k.lego, stojqe ~tezac~willni' 
Sowleeka pokoju pragnęła., dąeyfa do na gruntle próletarłltck1e~ ntterna
niegio, dobijała się go". cjonalizmu i patrio-tyzmu, które przez 

Tvmo~asowy Komitet 
Rewblucyjny Polski 
Na Wyzwolonych od kapitalistów 
obszarników t erenach polskich Ar· 

całe swe źycie wpajał polskiej kia· 
sie roboinłczeJ Marchlewtłki. 
Niedługo trwał tiderWMY oktes 

władzy rewolucyjnej p-olskiego pro
letariatu. tud polSki wz'itł na trwa. 
łe władzę w swrO:ie. ręee w 25 lat p6z· 
niej, wziął ją dzięki teJ samej pom~ 
cy wyzw-0leńczej Zwl11zk1t Rńdtiec· 
kiego, który mitionom luda na kuli 
ziemskiej niósł i niesie idee -woln.o8ei 
i pokoju. 

BronisłMr Troński. 
~ Polskiego TYm-Ozaso.wcgo Komitetu Rewolucyjnego: Fełllc!t 

DzieriyńSJti, Julian Mare Ji.lewskł i Felrilu Kon. 

mia Czerwona nie wprowadzafa żad• 
nej władzy oku)łacyjnej. Rząd ra
dziecki stał niewzrllsżenie na stano· 
wlsku, że w Polsce rząiltlć powinni 
ci, których lud polski zechce wid!tiec 
u władzy. Komuniści po<lścy tworzą 
wtedy w Białymstoku prowizoxyczny 
rząd rewolucyjny - „Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjny Polski" z Mar
chlewskim, · Feliksem Dzierżyńskim 
i Feliksem Konem na czele. Francja anektuje . Zagłębie Saary 

dla swych amerykańskich mocodawców 
„Nie po to wkraczają do Polski 

nasi bracia rosyjscy, by ją zawcr 
jować - czytamy w pierws zym 
manifeście Tymczasuwego Komi· 
tetu Rewolucyjnego Polski z dnia w zamieszczonym na łamach Paryżu pertraktacje między Francją t} cznego" wy}>owiedzeula się w tej 
30 lipca 1920 r. - Wo]nę obeCllą ,;1zwiestil" artykule pt. „F.t:anojn .i żagłębiem Samy są końcowym fik- !;prawll!. Zupełnie zdetonowany kan 
narzucił im rząd polski. Walczą anektuje Zagłębie Saary", czytamy tem impetłallstycznej polityki kół clerz „rządu'' w Bonn, Adenauer, o• 
oni przede ws zystkim 0 pokój". m. in.: · rządzących Francji wobec tej części świadczył nawet, że . aneksja Zagłę· 

Z call! rewolucyjnlJ energią zabrał Władze franctt!lkłe, kor1y1taJ1tl! a N1emleu. bla S111l!'y przez Francję sprzeciwia 
się M:1rchlewsld d-0 pł'11cf. W tym aprobaty rządu USA t_ yv. lłrytanll, Podpi.abe po 2akończeniu pertrak- się„. uchwałom poczdamskłnt, u .po· 
okresie tak go charakteryzuje jego nildal prowadią w Zagłębiu Saary po ·tacji umowy sankcjOhUj!\ faktyczne ntiha.jąc przy tym najwidoczniej, ie 
towarzysz walki, jeden z nttjstar- litvkę lJezprawnyth, jedhosti:onnycb 'óderwanle Zagłębla Saary od Niemiec stworzenie 1 łstnlenle separatyllty<it • 
szych rewolućjonistow polskich „pro- działań, łamiąc w ten spos0b t::złero• ł pttekli1takajl\ je w kolonię francu- uego państwa 2achodnio-niemieckie
letariatczyk", Feliki; Kon! „To był śtronne porozumienie w sprawie NI~- sklego lmperiaUitnu. ·go jest brutalnym pogwałceniem c:ite 
wódz natehn'iclny ... słowa jego za.pala- mtec. Komentatórzy polityczni prasy de- rostronnego tiorozunrtenia w sprawie 
ły serca.„ po raz pierwszy ujrzałem Celem tej polityki jest <1derwanie mokratv.Gzńej są zdania, ~e zawarte Niemiec. 
Marchlewskiego w całej jego· wielko- Zagłębia Saary od Nlemlec1 ur.tln~o- ndędsy Francją i Zagłęb1elll Saary Jest rzl!czą oczywistą - czytatny 
ści". wlenle tam koltmialńych potz1'dkow umowr przekntałcają tę, półożoną dalej w artykule - że wy,tąplenia 
Rząd rewolucyjny opad si!) 0 klasę pod płaszczykiem autortomll politycz w samym c:entrum Buropy część Nle- Adenauera l innych minis.trow z 

robotniczą. Robotnicy w Białymst(). nej oraz włączenie tego „aut<momkż mlec w terytorium kolonialne. Fala Bonn, podyktowarte są przez ich bet
k~ urucho-mili fabryki, przystlft>ill do nego" państwa w orbitę imarsballiso oburaenla, jaka ogarnęła Niemcy w pośrednich mocodawców, ' monopolt-

W dni:.f 22 grudnia 1919 roku wy odbudowy zniszczonych torów kolejo- wanej gospodarki Francji, • zwJązku z aneksją Zagłębia Saary, stów umerykańskic:h, prowadzących 
syła :Rrząd Radziecki n~tll do War• wych, nlost6w, organizowania szpi- Za.kończone w cistatntch dnlaoh w zmusiła p<11ltykier6w z Bonn do „kry brudną, dwulicową grę w sprawie lo· 
szawy, w której propmlUde rozpOC'lQ - sów Zagłębia Saary . 

cie r.oJc,owa.ń pokojowych. Ówc'l:esuy D . k . mu Rządo .... wi· z całego serca ne'\!~~~:~:R;t:~s~:ęb~:·:a:r;;a~w~ 
~e;a:~a:a ~:::::z:~~~~a~:~ ZIP u•emy nasze - . . . . . , . :~:i~~e::~!!~u„~:ąd~I\~ i::::~!1 :ra~~ 

28 stycznia 1920 roku Rada Komi· 'f J _ nlłc, aby obydwa te rządy stały się 
sarzy Ll11fowych wystosowała do tządtl Robotnicw rolni - o prze1"ęci'U nrzez Panstwo lilafątkow kosc1elnych bardziej skłonne do zaakceptowania 

:t ;·, "'"- ·najroz.mait&zych żądań Ameryki, . 
i na,rodu polskiego u;roczyste oświad· ł t ka ·ą Izby-nory 'zby gorsze od n·e 

D o Siemonia Wielkiego, majątku li się o robotnika, który harowa u . J • • 1 • 1. Anglo-amerykanie popierają z jed· 
czenie, W' którym potwier,dza got1>- będącego j€szcze do •niedawna taj i dzień i noc, tak i nie dbali o zie Jednego c!tlewu c:ii:y- obory" . ~iski nej strony' polityką Francji ,w Saa~e, 
w~ść rozpoezęłia tokowań pokojo. własnością parafii $w. Jana w To- mię. Może teraz bę9-zie inaczej„. pułap ZWlSa . nad gł?wami, , a po- clając jej moznośó zaspokojenia swo· 
wych. Patek znowu nie odpowiada. runiu a położonego w g!ll. Łubianka - Teraz? pl'!lez głębokie llzczehn:Y spęKap.ych /ich pretensji kosztem Niemców, a je-

przyjechałem o wczesnym zmroku. - A tak. Od trzech dni ziemia ta cegieł, załatanych gntzem i wapnem, clnocześnie pot1s11:czuwają sforę z 
W niespełna 5 dni później Ogólno- Z dalekich, rozległych pól i z poblis przejęta została przez :ąząd. Byli tu ściekała na klllniane klepisko po- Eonn, podsycając w Niemczeth Za· 

rosyjski Komitet Wykonaw~y Rad kiego sosnowego lasu tchnęło wio- już z Torunia. Wyjaśnili chłopom co dłogi "Woda z topniejącego na wklę- cllodnlch nestroje odwetowe. Taka po 
Robotniczych (najwyższa instancja sną. Ani śladu już śniegu w rowach i juk. W każdego inny duch wstą- słym dachu śniegu. Z każdego kąta utyka musi się zakończyć porażką. 
państwowa _ przyp. red.) potwłer- przydrożnych, ani śladu już śniegu pił. biła nędza: spróchniałe łożka.i na któ Na zebraniu wyborczym w dniu 10 

na miedzach rozgraniczających _ Zadowoleni są? t'Ych kuliły się bose i prawie nagie marca rb. W. Mołotow powiedział! 
dza oświadczenie Rady Komisa· chłopskie zagony. Soczysta zieleń 0 _ I jak jeszcze. Chcą przecte~ dzieciaki, rozpadający się' stół, gru- „Separatystyczne akty Stanów ZJe· 
rzy Ludowych i w formie uroczystej zimin, wśród k tórych jechałem w orać 1 siać, . chc:;i żyć, a nie męczyć ba warstwa sadzy na kominie. clrtoczonych, Anglii i Francji dopro· 
wzywa do pokoju. drodze do wsi urwała się nagle. Da się w smrodliwych chlewach. - Tak oto mieszkamy tutaj -mó wadziły do rozbicia państwa niemlec 
. Patek zwleka. Twierdzi, ze piłsud· lej, jak tylko okiem moglem sięgnąć, - Jakto w chlewach? wili chłopi przestępując z nogi na kle90, a m•.st~!Jnie do rozdrapywanła 

leżała naga, hvarda, nie ruszona płu , _ Bo czy te klitki gdtie gnletdzi nogę. Tak oto mieliśmy tutaj dotąd. na czr,.;i:ii Niemiec Zachodnich, do o
czykowski rzqd nil zawieszenie broni giem ziemia. się Chrzanowski lub Wleczotkow•kl - A nie zwracaliście się do pro- d11rwania od nich Zagłębia Saary, a 
nie ptzystanie. Wkrótce tei następu• _ To nieuzytki? _ spytałem idą- nazwać można mieszkaniem? Niech boszcza, który jako właściciel miał takle do oddzielenia przemysłoweno 
je zdradziecki nai>nd bez wypoW\iedze. cej obok kobiety, wskazując ręką na pan tam zajdzie. Smród i Wilgoć, chyba obowiązek stworzyć wam ludz Zagłębia Ruhry. Polityka ta nie moie 
nia wojny. PUsudczykow~kie woj~kn te pola. Przysżedł gospodarz. Kobieta za- kle warunki? skońcfzlycklsię .~naczej, jak 'Skanłlalłcz• 

- J"k{e tam nieuz'''tld. To zle~•a l•rzątn<>ła si" pr'"' garnkach. Teodor - Jakże nie? Zwracaliśmy się. Hym as em • 
11 maJ'a 1920 roku za1·mu1·ą Kij.iw. "' J 

1111 ' " .., u J B ł t t - t d „. k 
bardzo dobra 1 urod~ajha. Ale tak Bukówlełlki, sołtys 1 długoletni robot ~ u aJ nawe wa razy 111s up ----------------

W tym czasie otlb)'wll. się w Mos- · ·k t j tktt IT p l)łe Kowalski. Obejrzał naszą biedę i 
k M gospodarzyli n a niej • księża, ze te~ ni na ym m~ ą . , zapa 1 a Ił: "ie. uw· az· ał pewnie, że wszystko 

wie pod ptzeWódnfotwem archlew• t'uz to i wstyd patrżec nawet. :ros.a i serdeczme w1tająo nM, tnóW • " 
skiego il kottft!refic)a komunłstów w ktlka minut póiniej, kiedy cze - Przepracowałem na tym maJl\ł je st w potżądku. 

" h · !calem na sołtysa, l•+o'r·• wysz"'dl ku J'uż ponad dWa6.zle~dll lał. Nigdy Zapadło ml.lczehie. I iyiko Chrza-
Polaków, ktora uc waliła utworzerue '· J "' ó k ł ł h t b l" 

właśnie do spółdzielni mówiła do jednbk nie był on tak ile suspodaro 11 ws · a arna a t rus a Y napa ie w 
pi:zy KC Bolszewickiej Partfi. _/ Bitt- mnie jego żona: ' wany jak w lałacb, kiedy stanowił piecu i tylko popłaltiwała trzyletnia 
ra Polskiego oraz postanowiła zm()J. _ Taj{i majątek zmarnować. Tu on wła!lno§łl Kurii Biskupiej I kie- dziewczynka, trzymając się kurczo
bilizo\vac wszystkich polsikich komu- przecież tylko buraki I pszenica ro- dy zarzątlzał nim ks. Kolczyk, pro• \'/o kiecki matczynej. 
nistów na front. Oto co pdsze jeden sły. A tera z? Ani konia w stajni, ani llaszoz parafii św. Jana w Tórltniu. .._ Teraz będzie inaczej - przer-

żadnego gospodarskiego obrzędltu. Ten, dątąc llo zgarniattła płenlęd~, wał ciszę sołtys. 
z jej uczestników: Mój stary to i zabiegał jesienią, aby wyd"!ieria1w'ił ten maJą,tek nlejak1e• - Nares:toie - odpowiedzili 

„Konfetencja postanowiła rr.mo· chociaż parę morgów zasiać. Tłuma mu panu Kazimierzowi Zabłockie• Chrzanowski i · Wieczorkowski. Wia 
bilizowac siebie i wszyst.kich pol- czył administratorowi, jeźdtlł na- mu„. domość 0 przejęciu majątków ko-
skich komunistów Di\ front. Na wet do księdza Kolczyka i... czy to co - A ile hektarów jest tutaj? ścłelnYch przes Rząd, wywołała w 
zwołany w Wielkim Teatrze włee, lpombgło? Talt samo jak nie troszczy - Ho! ho! Ponad tysiąc mórg. 8iemoniu powszechną rado$ą. Bo 

- I nic rtie obsiane? przcdei nie tylko mY byliśmy zdani 

~?.:„,.~:.Z.,!,~~~I~~ '.• 

0-krę~i nądzy w USA 
Bezroboeie W S tanach Zjedno

czonych wzrasta nieustannie. Wy 
ntowne światło na to zjawisko 
nuca kcmumkwt amerykańskie
go min•i8terstwe. pracy, mówiący 
o wzroście liczby tak zwanych 
„-0ktęgów nędzy". , 

- Prawie, że nic. Bo te dwadZie .na łallkę i niełaskę Kurii Biskupiej, 

Spoi łdz•ie· · 1 cz· os' c' produkc-y1• na· na· n· ow· ych tora .. eh ścia cztery ha zyla pod lasem truci- a.le łakich rodzin w Siemoniu jest no nazwać polem obsianym. Zaorał więcej. Tak samo harował i biedo-
je pan Zabłoekl dopiero pód nacł- wal Eftmtthft Toma.szewski, tak sa
sldem gminy, a obsiał tak, że tylko lńo Józef Mroczek, tak samo Ignacy 

Ob d kł · · k. n I ód ł ł6d k. 35 proc. oziminy wzeszło. Szufryk i wieltt fttnych. I illatego 

Są t ó okręgi, w k tórych ilość 
beuobotnych przekracza 12 proc, 
ogólnego !łtanu lUdn.ości, zd1olne.t 
do pt'acy. W lutym bieiżącego ro- · 
ku takich r e jonów było ju2 w 
Stanach ZjednQC'lonych 48, to 
znaczy ó cztery Więcej, a.nliell w 
s tyczniu. Charak terystyczne jest, 
ze w listopadz.ie ubiegłego roku 
takich „okręgów nędzy" notowa
no w Stanach Zjednoczonych je
szcze tylko 32. 

ra Y Q yWU WlelS le~O WO 9W Z WO Z l0Q0 _ Dlaczego t ak? wdzit:czni jesteśmy Rządowi. Skoń-
W środę dnia 1'5 bm. !iakoficzona I klasowej na wsi, jej przejawów i me· 1 i błqdy popełniane przy organizowa- - A cóż. Nie zale!ało mu na tym czy si~ nasza nędtta, skończy się nie 

została pie~wsza wielka narada pio- tod dz_iałania ~roga klas~w~go, bo- niu spóldzi~lni i ?ają~ z~branym .wy- Nie d_ał nawożu, nie r<;izrzttcił gnoju. ludzki wyzyl!llr. Uprawimy ziemię, 
nierów spółdzielczości produkcyJnej gacza. 1 wyzysk1w~cz.a ~~eJsk1ego. . tyczne do 10~1. umkama i ):lsu:v~ma, I taki. oto sk~~tek. Kiedy Zwi-acall - zaorzemy i obsiejemy ją. Az żal pa
z terenu województwa łódzkiego. W Duzo uwag.i posw1ęc1h dyskutanci W ,dyskus11 .zabrał . ro"".'mez. głos śniy się do hiego, prosząc ~ .lepsze t1·zeć przecież na te setki tnórg, któ 
drugim dniu obrad trwała dyskusja sprawom rac]onalnego g~podarowa· I ·sekre tarz Komitetu Łodzk1ego i Wo uprawianie zleniii t~ bił pięscią w re czekają na płUg, na bronę i na 
nad referatem wygłoszonym przeź nia kredytami w spółdzielniach pro· jewódzkiego PZPR tow. Dworakow- i.<tół i gt•bził \Vyirucenietn' z pracy, zla.rno. 
sekretarza KomiteŁu Wojewódzkiego dt1kcyjny'::h, podkreśiaji\c1 i2: zarząd}' ski, poruszając wa.żną spraw~ wycho· jeżeli kiedykolwiek jeszcze ośmieli-- Chłopi spojrzeli na siebie, zapali 
PZPR tow. Sienkiewicza. winny czuwać nad przeznaczaniem wania nowego c~łowieka drogą stał~- my się mu z'\.Vtacać uwagę. Kil!dy li skręconą w gazetę . machork~.„ 

kredytów przyznawanych przez Pań- yo, SY'Stematy cznego przełamywania zaś pojechałem do Torunia poskar- - Sprawiedliwie teraz zrobili, 
Delegaci 45 istniejących spółdzlel· stwo na prace inwestycyjne, przyno· i zwalc.za.n!a dawnych nawykÓ\~ i. na żyć się księdzU, to tni powiedział sprawledliwle - odezwała się mil-

i produkcyjnych z terenu nasze~o szące pożytek i dochód wszystkim warstw1en, spowodowanych uciskiem krótko i węzłowato: cząca dotychczas Chrzanow ska, łlzię 
oj~Wództwa dzielili się wzrajemru~ członkóln spółdzielni. Dele gad z du· obst amiczym i wyzy?k!en;i klasowym _ Dzierźawca wie co •robi. Prośźę ku.jemy za. to Rządowi z całego ser-
oświadczeniami zdobytymi w pierw mą dzieilli się osiągnięciami poszcze· ze sttony bogaczy w1eJsk1c~ . . nie zawracać mi głowy taklntl drob- ca. .Stanisław Babisiak 

Wśród nowych „okręgów nę
dzy", o tak wJelkim nasi.leniu 
bezrobocia, znala~y się między 
icnnymi :tnia1Sto Tilledo w stanie 
Ohio - ważny ośrodek przemy"' 
słowy i oluęgl przemysłu butni• 
ezego ora.z drzewnego w zachod• 
niej części stanu Michigan. 

W liczbie 43 „okręgów nędzy" 
- 25 stanowią ośrodki przemy
słowe. 

!ray~ okresia trudnej walki q utrwa· g6lnych spółdzielni opowiadając o - • Jednym . z n.~Jp~wazmełszych nostkami. Dla nas zboża. wystarczy. (Przedruk li „Gazety iPoznańsklej") 
\~nie nowego sy~temu gospoO.aro"!a· założonych przł!z nich sadach, zme• błędow .nasze1 ?PD!~z1elczośc1 prct· _ Niby · dla kogo? __ spytałem. ---------------------------------~-
~ią, ó zbudowanie ~owej, pozbaw10· liorowanych polach i łąkach, vnnie· dukcyjne1 - powiedz1.ał tow. Dwo~-a- _ Pewnie d1a księży w parlifu. 
n,ej wyzysku c~łow1eka przez czło· sionych budowlach i zakupionym in· kowski - jes~ zbyt ~ikła uwag~, Ja• Tak zrozumiałem wtenczas -rxiówłł 
'1le~a wsi _polskiej. Wachlarz zag~d-. ·wentarzu żywym. ką zarządy społdzielru produkcy 3nych - . -
Hien poruszanych przez 4ysk~tantow Poruszano tównid sprawę przygo· poswl~ca ·ą sprawie kształtowania no Bukowiecki_ spluwa1ą~ w kąt, 
był bardzo szeroki. Od codziennych towań spółdzielni produkcyjnych do wego cz~owieka i gruntownej prze- - A macie ~~ ~zym siać? 
ttosk i . bol~czek gospodarczy~h prze- tegorocznej akcji siewnej, stwierdza• budowie psychiki chłopa. Bez osiąg· - ~yły stewniki i nawet traktory. 
cbodzil1 mowcy do zagadmen walki jąc, że dążeniem i niezłomnym po- nlęcia tego celu nie możemy myśleć Oba . Jednak zabrał do~ątlś Zabłocltl. i 

stanowieniem członków· spółdzielni - stwierdził tow. Dworakowski - Jeden PO!'łobno do Ryn.ska W pow. ! 

ł I k 
produkcy.Jnych jest wyp~łnienie w o szybszym l jakościowo lepszym roz Wąbrzes.kun ~a P.lebankę, a gdzie jest ' 

Jarns aw wasz iew1cz 100 procentach zobowiązan, wypły- woju spóMzie . .-:zo..;ci prodt1kcyj11ej. drugi m.~t m~ wie. , 
U wającyth z planu zasiewów na rok W obradach bra~o udział ok. 140 . Wyszhsmy n a podwor~e, a stam-

'ł d W biezący. ptzeditawicieli spółdzielni produkcy j tąd, pod czworaki. w ~t?rych mie~z 
powróci o arszawy w toku dyskusil zabrał głos· j:Jrzed nych, z czego 39 zabierało głos w dy- kah zatrudnieni w l~osc1elnym ma~ ' 

W'AltSZAWA (PAP) - Dnia" 15 stawiciel Wydz, Rolnego komite tu skusji. Wśród ucze~+ników konferen- Jątku robotnicy rolm. 

Pismo 
,,N O W E C Z A-S Y'' 
występu.je przeciwko fałszywej informacji 

i oszt::zentwom !Szerzonym przez prasę raakcyjnq. 

Na. ł.amach pisma w~stępu;ą uczeni, pisarze, 
d'Ziennikarz e, lłźerowniq; związków ząwodó

W'J)ch i inni działacze soolectni. 
bm. powrócił do Warszawy po po by Centralnego PZPR, który zana~ lz•J\Vał cji były rówrtiez pion!er!.:i spółdziel· Po drodze przyłączy!~ się do nas 
cie w Rzymie i Patyzu znany literat dotychczasowe osiągnięcia spółdziel- czości produkcyjnej, kobiety z powia Zygmunt Cbtzano\Vski i Stefan ~ie 
Jarosław Iwaszkiewicz, członek dele ni produkcyjnych w województwie tu Rawa Maz. czorkowski. Obaj zmizerowani, o 
gacji Stałego Kotnitetu światoweg'? łódzkltn i w całym ~raju, omawiając Dyskusję podsumowa~ sekreta rz dziani w podarte kapoty. Prósnł 
Kongresu Obrońców Pokoju. iednocześnie naipoważnieisza usterki KW PZPR tow. Sienkiewicz. abym zobacż.vf izby, W których miesz 

Od l kwie!nła „NOWE CZASY" będq się 
ukazywać w języku polskim. 

------------------------------------------J '' 
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Aktyw partyjny PZPB Nr 8 
„ „ ••rt••~•w11•••••••••••11•••••••••••••••••••••••••••••· ~ ·· · '„„••••••••••••n••••-n• 

, . . rown1ez Obok krytyki • stosuitn'Y SOIDOkrytyk~ I 
Niejedru:krotaie jui pisaliśmy o tym, że od dobrego referatu spra. 

wozdawczeg!) załeiy dalszy, należyty tok obrad zebrania wyborczego 
do władz partyjnych. Obecnie odbywajlł się w Łodzi Iron.ferencje 
partyjn~ w największych zakładach pracy. Znaczenie sprawozdania 
jest tn jeszcze większe. "Wnikliwa ocena pracy ustępującego komitetu, 
krytyczne podejście do popełnianych przezeń bJędów, w dużej mierze 
wPIYnie na prace nowowybra~ego komitetu. 

Sprawozdanie samokrytyki. Prócz tow. Sosnowskie-
na w~sokości zadania go i tow Łęgosza, żaden z uczestni

Re!r:;rat .sprawozdawcZł tow. Scs
nowsk1ego, I sekretarza ustępującego 
komitetu w PZPB Nr 8, był rzeczy. 
wiście bez zarzutu. Wyczuwało się 
w nim kolegialną pracę całej egzeku
tywy. Zebrani z uwagą wysłuchali 
i·eferatu, obejmującego 30 stron ma· 
szynopisu. Sprawozdanie było kry· 
tyczne i obejmowało całokształt pra. 
cy partyjnej. 

Tow. So:;nowski, rozpatrując po· 
ezynania ustęp'ująeego kąmitetu, 
stwierdził, że spośród 23 członków 
komitetu, aktywnych było zaledwie 
kilku towarzyszy. 

Wszystkie braki w dziedzinie pro· 
dukcji zostały w referacie potra.b.1;o· 
wana rzeczowo i poważnie. Tow •• Sos
nowski cyframi, ie,ktami, nazwiska
mi wykazał, że wszelkie niedociąg
nięoia mają swe przyczyny w złej 
pracy komitetu, orga}lizacji partyjnej 
lub też poszcze~ólnych członków Par 
tii. Jest wielu słabo wykwaliiik<>wa· 
nych tkaczy, a wi~c jest to wina kie
rownictwa, a przede wszystkim maj· 
strów - członków Partii, tow. tow. 
Malinowskiego, Owczarka, Jana Ola
sika i innych. 

Referat; wyczerpująco om6wił 
i skrytykował prace organizacji pal'
tyjnej oraz komitetu na wszystkich 
odcinkach: produkcji, agitacji, szko
lenia, czujności rewolucyjnej, akcji 
socjalnej. 

Co pominięto t 
Bodajże jedną z największych uste· 

rek tego rzetelnie i wnłklhv~e ujęte· 
go referatu było to, że niedostatecz. 
nie UWYpuklił osi1tirnięcia organizacji 
partyjnej w ostatrum okresie. A osii· 
gnięcia te są nie bylejakie. Wy&tar· 
czy przypomnieć, ie PZPB Nr 8 nie 
wypełniły rocznych planów za 1947 
i 1948 rok. Nl.\1;omiast wykonilły je 
w 1949 r., a w styczniu i Uitym br. 
plany miesięczne zostały nawet prze
kroczone. Plan oszczędnościowy wy. 
konano w 181 procentach. Również 
wielkie osiągnięcia uzyakała 01'gani· 
zacja partyjna im odcinku w&półza
wodnictwa, kt6re obejmuje obecnie 
80 procent całej załogi. We WSJ)ółza
wodnictwie międz%akładow:-1m z 
PZPB Nr 1'1 zakłady zwyciężyły w 
trzech kolejnych etapach. 

W okresie sprawozdawczym zaszła 
zasadnicza zmiana w życiu partyj. 
nym zakładów. Wzrosła dyscyplina 
pracy. Organizacja purtyjna. wyrosł~ 
i dojrzała, powiązała się ściślej z ca· 
łą załogą. Nowy dyrektor-robociarz 
- tow. Lęgosz - zli.J..~dował nie· 
zdrową atmosferę w dyrekcji, oparł 
się w swej działalności na ścisłej 
współpracy z organizacją partyjną 
i ratlą zakładową. 
Uchwały III Plenum KC wstrząs

nęły organizarją partyjną, któ1·a zro 
zumiała, że. winna być siłą politycz. 
nit kiei;ownikiem w każdej rlziedzi· 
ni; życia w zakładaeh. Tyn1 kierow
nikiem si~ stała. Członkowie Partii 
wyi·ośli politycznie i ideologicznie. 

O tym wszystkim WS!Jomniała. w 
swym płomiennym ]lrr.emow1eniu 
tow. Tatarkówna, I sekretarz komi
tetu dzielnicowego „Staromiejska". 

ków d%kusji nie zanalizował kry
tycznie swej własnej pracy. śmiało 
i si.usznie krytykując innych towa· 
1zyszy, nie wysu~no konkretnych 
wniosków eo do usunięcia braków w 
swej pracy. 

Dyskusja była też słabo upolitycz
ni9nt.. Z :przemówień towarzyszy WY· 
nikało, że czują się gospodarzami za· 
kłau6w, z ich słów biła duma i za· 
razem troska o wykonanie planów. 
Jednakże wskazując na braki w pra" 
łY nie wiązali jej z zagadni1minmi 
politycznymi. Bardzo mało mówiono 
o pokoju, nie wskazywano, że walka 
o wyaokt wydajność - to walka 
o utrwalenie pokoju. • 
Wskazał na to w swoim przem6-

wieniu t.ow. Strzelczy-k, prze<lstawi
ciel erzekutywy KŁ PZPR. 

Pomimo tych nie<lociQ.gnięć - dys· 
kusja uwypu1'liła kilka poważnych 
za.gadnień. 

Tow. W416wna, młody sekretarz 
oddziałowej organizacji w tkalni, mó
wiła o konleezności szkolenia. agita· 
torów. Rda agitatorów w dziedzinie 
re;i llz~ji i::Ian6w pnctukcyjnych jest 
wielka. N:i.!~y ich pracę doceniać. 

Tow. "tasze.wski - kontroler pro
dal<cji \V n alni - ostro krytykuje 
pracę niektórych majstrów-partyjni 
k6w. OdM~ą się oni źle do młodych 
tkf\~l,llk i tk~czy, nie wychowują ich 
i nie urz1). $11 to psychii:zne pozosta· 
łości z rz11sów kapitalistycznych. 

Tow. Staszewski wskazał także, że 
uchwały III Plenum nie Sił w peł-il 
realizow;rne, przede wszystkim na 
odcinku szkoltnia ideologicznego, któ 
re nie jest doceniane przez znaczną 
część członków organizacji partyjnej. 

Tow. Złotnicka zarzuca komitetowi 
i aktywowi, :!e wcale nie zajmują si;: 
pracownikami umysłowymi. Pracow
nicy ci W<)iąi jeszcze pracują po sta.
remu. Nikt ich 1\ie przekonał i nie 
nauczył prac~wać w nowym, socjali„ 
stycznym duchu. 

Tow. Klucznik słusznie wysuwa 
sprawę skł1tdu socjalnego organizacji 
partyjnej. Na całej sali (postrtygal· 
nia) ona jes.t jedyną partyjniaczką. 
~ależy ,przyjąć do Partii przodowni• 
k6w pracy, be~średnio związanych 
z produkcją. 

Tew. WawrzO!I apeluje do nowowY· 
brarlego komitetu, aby zająl się po· 
ważnie ZMP. Młodzież chce praco
wać, ale często nie wie jak. 

Na specjalną uwagę zasługuje prze 
mówie11ie tow. Łęgosza, naczelnego 
dy:rel..-tora zakładów. Przemówienie 
było całkowicię poświęcone produkcji 
i świadczyło o tyD1, ze tow. Łl}gosz 
mocno się powiązał z zakładami i za~ 
łogą. Wskazując na ogromne osiąg
nięcia, tow. Łęgosz podkreślił zarOl· 
zem istniejące jeszcze braki. Znów 
pndły ostre słowa krytyki pofi adre· 
sem majstrów. Wykonanie baz będzie 

wtedy realne, kiedy kietownictwo I działów, M:iśle zwilłZMi z produkcją. 
szezerze się zainteresuje planami, Zadania stojące przed. nima, i;::i ogrom 
wykresami. Plan musi być doprowa- ne. Pierwszym i najwazniejsżym, 
dzony do warsztatów. Na nowoura.- o którym zb'yt mało mówiono w dy~
chomionych krosnach pracujll robot- kusji, to wzmo:i:ona praca nad nowo
nicy, ld:6rymi majstrowie wcale się wybranymi egzekutywa.mi odd:i>iało
nie interesują. wym.i. Od należytej działalności eg· 

Tow. Łęgosz szczerze przymaje, zekutyw zależy wykonanie uchwał 
że wykazał zbyt mało rewolucyjnej" konferencji, ujętych w specjAlnej re.
czujności. Ulegał fetyszowi faeno· zolucji i jednomyślnie przyjętej, a idą· 
wośCli i nie brał pod uwagę nieraz cej w kiernnku wzmocnienia czujno
wrogiego oblicza politycznego nie- ści rewolucyjnej, . . }>'rzeszkolenia 
których pracowników, stojących na wiuiystkich członków nowowybranych 
kierownicżych stanowiskach. egzekutyw oddziałowych orgalllizacji 

Tow. Kasprowicz sygnalizuje, że i usamodzielni~ia ich w pracy par· 
uowowybrana egzekutywa na III od,. tyjnej. Rezolucja mówi także o ko. 
dziale nie wyikazała aktywności. niecznoki przeszlrolenia m~Zów 7.11.· 

T k li ufania, · aritatorów i elcip ł11ci:ności, 
owarzysze- wy aza o koniecznośel otoczenia witkszą 

c:zujno~ opiek11 przedszkola i żłobka, wzmo-
Do późna, w nocy toczyły się obra· ż!nia szk~lcnła zawodowego i czuwa· 

dy. 'Jako dodatnią stronę tej konfe- ma ~a~ prawidłowym przyrostem .w 
renoji należy ze.liczyć również i to, P~rt11, idącym w k1!run~u wzmocroe
że mimo tak późnej pory towarzysze ma trzonu p~oletana"k1ego. 
wykazali wiele czujności rewplucyj- Wszystkie te wnł~ski w)1>łynę· 
nej. Nie zlekceważono żadnego kan. ły na samym ~!>ramu i obejmują 
dydata. Kandydatom śmiało zadawa- na ogół najwazniejsze dziedziny 
no pytania. Dzięki tej czujności zo- życia partyjMgo organizac!i 
stali usunięci z listy kandydatów PZPB Nr 8. Now~ybrany koml· 
dwaj towarzysze. rl ich iyclorysów tet, w itkład ktor~go wchodzą 
wynikało, ~e byli to przypadkowi lu- starzy, wypróbow:m1 KPP-<t\~ey 
dzie w ruchu robotniczym i z Partilł onw.: mło!l~, ofła.rni partyj~1cy 
słabo z.wiązani. przodowrucy pracy, posiada 

• • wszystkie dane, aby przy lJO~Y 
Zadania nowe10 kom1tetu Komitetu Dzielnicowego zrealizo· 

W &kład nowowybranego komitetu wać lini!j Partii na swym odein-
weszli towarzysze ze wszystkich od- ku działania. (b) 

Odwołane występy 
• Zarówno cywilni, ja!k wojs1•owi dygnitarze spod znaku paktu atlantyc-

kiego chętnie wędrujq w szerokim świecie, wygłaszając,, gd::ie się da i jak 
się da ~qtniste mowy i prelekcje na ąeść sławnego paktu i jego rzekomych 
„d1>brodziej6w". W tych wcdrówkac11 adwokaci politykl „atlan&yckiej" 
sapuszc:ajq się niekiedy npwłl na tersny państw neutralnych, gd:iie 
łr:seba to pr11y~1ać - nie z-aws:ie wita11i sq owacyjnie. 

Oto n. p. generał f ra11cuski De Laure de Tassigny, no.ti:qcy szumny 
tytul „riaczel11ego dowódcy sil lqdowych U11ii Zachodniej i szefa s;tabu państw 
paldu atlantyckiego'', wybrał się do Srwajcarii, by tu - w kilku miastach -
wyglositS odczyt)', %aChwalajqce t0tvar trumanowski. Ale-.:6ś? „. Ludpość 
tyci' miase zaprotestotoola wl• gux1Ztownie pr:eciwko sapowiedsiany1n. ie-
11erals1dm prelekcjom, ie szW(ljcarskie władze zmuszone były poprosi6 
uprzejmie ptma generała, by odivolal swe gości1111e występy. A jako motyw 
zakazu władze sztvajcarskie podały sluszmie - neutralno§ć Szwajcarii. . 

Niepowod:ienie atlantyckiego generała wywołało oczywiicie, wielki 
wrJlQsh reakcyjnej prasy francuskie}, która nota bene ma jencn inny po
u'Ód do nie:adowolenia s neutralności Szwajcarii. Rzqd jej - mima naci
~k11 ze strony U. S. A. i Francji - oclm6wll uznania marionetkoweso 
„cesarza" Indochin - Bao-Dai, co $powodowało, ie w reakcyjnycl~ kolach. 
Francji pom6wiano Sz:wajcarię o „brak solidarności • pańuwami ansy.. 
komr:nistycmymi". 

Oka:mje sii:, ie najdrobniejszy nawet przejaw samodzielności i odwa,i 
cywilnej :r;e strony tego czy innego r:qdlł zachodniego traktowany 'jest w 
obozie podiegoczy wojemirch, jako wyłamywanie lię spod dyscypliny 
„atlantyckiej", jako dowód braku karności w stosunku do waszyngtońskich 
chlebodawc6w. B , D. 

... 
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»Kobiety walczq o pokój<~ 
Niecodzienna wystawa w lokalu Artystów Plastyków 

Gdy się wchodzi na sal, wysta-1 Podzielamy najzttpełndej wypo
wową gazetek ści~nnych, W pier~- wiedź Ob. S_t~~hagena, któ1•y IUIQ'.na
szej chwili nie WtLadomo, od jakiej cz.ył w „Ksiązce uwag", umleszczo„ 
garzetki irozpocząć. Wszystkie pociq- nej w sali, że właśnie wyróżnia ga
gają barwnymi montażami, u.ajmu- zetkę Prl.IPB Nr 16, v.e ~gledu na 
jącymi tzdjęciami !i ciekawy.im v;y- jej treść. 
kresami. ZwiedZającego oszałamia Tireściowo WYróżruają sję :również 
bogactwo •zaty 8l'a~czn.ej, e.ewsząd gbe'W MZK, ZPMNll, PZPDz 
widniejących gae.etek. Nr 5, Wytwórni PM&. Wsrkolios&lni 
~e właśnie wrażenie odnosi si~ l'ier.wszej z !lł.udy PU. Artykuły W 

tych ga7.etkach, chociaż nieraz pisa
ne niewprawną jeszcze ręką ro
botnicy, tchną dumą .i zadowole
niem z dobnze spełnjonego obowląz
Jm. W gazetkach tych wY!'aUście po 
k.ariano nam kobiety - przodownice 
pracy, n'ie pominięto braków i o
s.iągnięć w dnałalnościi kół Ligi Ko
b.iet, ww.echstronnie oświetlono pra 
ce iRZ. na odcinku kobieeyn;i. 

w lokalu !11:stów plastyków 
gdzie od dnia 8 inal'ca trwa Wysła• 
wa Gazetek SolennycJJ. Uci Kooieł. 
Wystawa ta dobitnie unaocz.nita wiel 
kii wkład łódzkich kobiet do dr&ieła 
utN.ym:an:ia pokoju. 

314 załogi ~ 
W gaeet~e ścieiµlej PZPB Nr 19 

tl)w. !Podemska piśze: „Wystar.::.zyło 
spojmeć na nasze sale produkcyjne, 
by zobaczyć, rz. jakim izapałem ro
botnice wypeln;iały swe eobowiąza
nfu produkcyjne. Wykonując je, da
jąc wdększą produkcję - wzmacnia 
ły zarazem front pokoju. Dołożymy 
wszystkich starań, aby w następ
nym roku wszystkie nastze kobiety 
podjęlY zobowiązan:ia produkcy}ne". 

Gazetka PZIP.B Nr 16, chociaż nie 
odznacrz.a się wyszukaną ~atą gra- ' 
ficzną, wYró.inia się treścią. Artyku
ły są jasne, nieomal wszystkie li.'\V"ią 
rz.ane z zagadnieniami swego zakła· 
du pracy. 

odddalu Przędzalni Qdpadkowej 
...... .., PZPB Nr Jł 

prsyslqplło do współzaw,oclnictwa długofalowego 
W przędzalni odpadkowej 

„Trójki Bawełnianej" pierwszy 
przystąpił do współzawodnictwa 
dł1rnofalowego śrubownik, tow. 
Adam Pakuła, kilkakrotny przo· 
downik pracy. Za jego przykła· 
dem przystąpiło już do współza· 
wodnictwa. długofalowego 72,4 
procent pracowników oddziału. 
Wszyscy zobowiązali się pod· 

nieść wydajność o pół procent i 
tym samym przyśpieszyć wyko· 
nanie pląnu rocznego. 

Dalsze zobowiązania bez przer 
wy napływają, pozwalając przy· 
puszcza·~. iż wkr{>tce już cały od 
dział przędzalni odpadkowej sta
nie do współzawodnictwa długo· 
falowego. 

Tak się rz.łożyło, że gazetki, będą
ce .istotnym odbiciem pracy kobiet 
danej fabryki C'LY !instytucji, zawie
rają wiele usterek w samej kompo
czycji, w ujęciu gra:f.iC!Ztlym całości. 
Inne znów, które zad:ll!iwiają w~rost 
artystycznym niekiedy wyko.nantem, 
jak gazetki!. Ubezp. Spot, lub Irtby 
Skarbowe,, mieszazą ~terdały na
zbyt ogólne, oderwane od terenu. 

Niektóre lk:olegla redakcyjne wy
chodzą ri: cał;kowlcde blędnei() ało• 
żell!iia, że g~ ścienna - to je
dynie !l'Ysunek & •dijęQ!e, r&aniedbując 
lub eałk<>wicie pomitjając artykuły. 
'Dakie gazetki bez itr~ci ~Y$lały 
koła L'K. z OUL-u d ZNM. W w.ielu 
wy.padkac4 nadmierne .staranie o 
stronę graficzną, rzbyt daleko tdące 
dążenie do oddziałyWanlia WYłącznie 
wrz:rokowego powoduje, że gaz.etka 
rz.arniesrzcza tylko jeden artykuł i na 
domiar· złego treści oderwanej (~gól 
111ej. Tak jest · np. rz gazetką i.. K. 
przy PWB ~· J, StaLina. 

Koło LK przy B1urrz.e Prezydial
nym ZM sporządziło gazetkę iz wy
cinków gazetowych. Tego rod:7.aju 
ujęcia trzeba unikać. Wprawdzie ła 
two zestawić taką gazetkę, ale przy 
nosi ona niewiele pożytku. Gazetka 
ścienna nie pow.inna być kopią ga
zety codziennej. 

W garz.etce N:r 7 Centrali Tekstyl
nej, zamiast pisać o własnych o
s<iągn:ięciach, wychwala się sukcesy 
kobiet e P2JPIB im. J. Stalina. Nie
mniej gazetka pod ~ględem gra
ficznym należy do najlepszych. 

Należy stwierdzić, że zarówno spra ł 
wozdanie, jak i cata konferencja. ~O· d 1 M • ~ BI •--rac 

W „Książce uwag" słusznie wy
tknięto organizatorom, że część ga
zetek umieszczono ea n:i.sko, tak, że 
można je oglądać tylko kl~ąc, cho 
ciaż nie wszystkie ściany zostały wy 
kor.zystane. Poza tym, jako objaw 
niepożądany należy ocell:ić fakt, że 
przeważają gaiz.etk.i IZ biur ii urzę
dów. Fabryki! nade.sfaly tylko nJkła 
część, spośród 80 wystawionych ga.: 
rzetek. Z niezrozumiałych względów 
nie l!ladesłały garz.etek zakłady ł~on
fekcyjne, zatrudniające przecież wy · 
łącenie kobiety. 

:::~~,;~;:~::.'~~f,~~~~~:.:;:~: 200 procent normy· o a1a Na _:!~2~. N„, ,,.~~~':. „,a „m !!,. "'' 
Dmuchacz Łódzkiej Dmu(lhalni kładów do podjęcia tego rodzaju zo się warsztat ślusarski, zatrudniają- i·owanym do Wydziału Remontów za 

Niedociągnięcia konferencji Szkła, ob. Edward Ławniczak, odpo bowiązań. cy kilkunastu ślusarzy, Pracę war- mówiono brakującą wiertarkę, a '1v 
Jednakże konferencja nie uniknęła wiadając na a!)el tow. .Markiewki, Takie same zobowiązania podjęte dniu 24.I. 1950 r. wysłano ponaglenie 

takz·e 1• bralco' \". NaJ'poważnieJ'szym zobowiązał się wykonać do dnia 1 wnik' sztatu niesłychanie utrudnia brak do Wydzia·lu Technicznego. Magazyn ·• zostały również przez praco · ow „ ni·cb była •r...:·c' dyslrnfl}0 i. D"skusJ·a, maJ·a 1950 r. 200 proc. dotychczas nal·ornrukle3'szych narz<>d:d jak· pil· tecbnic"ny zw1·ócił J·e i dopiskiem, 
u • '" J ·fizycznych oraz umysłowych Zjedno. ''.„„ . . " ' · „ na ogół Ż"Wa i poruszającn wiele waż· wyrabianej normy. Równoc;ześnle k · k e dzie kowych i td iż powyższą sprawę należy skiero-

J l tk" h h St l . Al k -'·· wie ru ow, ~Illl n1 z r , nych sp:·aw z dzit!rlziny pl'odukcji, prze tow. Ławnicza" wezwał wszys ie czonyc o arm w e san ..... ·o · . , . . wać do Wydziału Inwestycji. · lk „ód ki · n h 1 i Na1gorsze zas Jest t<;>, ze warsztat i!;toczyła si~ miejscami w naradę wy· praco~vn ow .., z eJ muc a n Korespondent „Głosu" z WDPPl\it In. ie posiada wiertarki, co niepotrze- Wydział Inwestycji, w którym za 
t u ' rc„„ ll.T1"c ZO'=''"ty J"edn<>;J< pe>1'11• Szkła do podje.cia długofalowych Z() ó i I s· ł dle' ' k'lk d 1 \,o „., '' <>"" .~ . w. Rudziński bnie przedłuża postoje maszyn. m w en e mu ia o o zec l a n' 
~zono poważne zaga.dnienia partyjne. bowiązań. zdecydował się wreszcie odpowie-
Zrozumiałe, ie ucze~tnil.ów konfcren· W zwiazku z wezwaniem ob. Ła- · dzieć specjalnym pisemkiem nastę-
cji przede m;zystkim pochłanialy wniczaka: :2 pracownicy ze Zjedna- Walka d k' · • pującej treści: 
spraWY, zwi~zane z produkcją. Je<l.· czonych Zakładów stolarskich Nr. O pro U C}„ 
nak:ie nikt z członków ustępującl!go 30, podległych WDPPM ob. ob. Hen ~ „Zwracamy niniejszym Wasz list 
komitetu, zabiera.ląc ~los, nie wyjaś· ryk Teodorczyk oraz Władysław Pę ponieważ brak na nim podpisu dy-
nił. że przy omawianiu ż~·wotnych dzimąż podjęli zobowiązania wyko- ,.,,. t.r. UJalka 0 --olf.ó1• t re.ktora prodiikcji". A więc dlatego 
dla· zakładó'\\ snraw należy je zawsze nania w 130 proc. normy do dnia ~ ,,_ trzeba było czekać kilka dni i 'WY· 

- · j. 9 · · dn . . . słać spec:jalne pismo. wiązać ze stylem pi:acy organ1zac 1 1 maja 1 50 r ., wzywa3ąc Je ocze- Załoga naszej przędzalni Księzy dzlsie1szym, Oto kazdy o kilka, kil· Wreszcie. po zaakceptowanlu 
p;_a_r_t_y_jn_e_j._z_a_zn_a_c_z_y_ł~s-ie_._t_a_-k_z_e_b_ł"_a_k_ś_ru_·e_1W~sz_y_st_k_i_ch--p-ra ... c_o_wn_i_k_ó-i_„_z_a_- Młyn od dawna nie pamięta tak el1· kanaście i kilkadzie$il\Ł dni lłrzyśple- przez dyrektora produkcji, list wró 

W walce o pokói 
- przyśpieszamy wykonanie naszych planów 

Co dzień napływają w dalszym I cienko - przędnej. Prządki i tkaczki 
ciągu zawiadomienia z różnych fa- zobowią~ują się szybciej i. lep.lej wy 
bryk o podejmowaniu długofalo- konywac plany oraz likwidować 
wych zobowiązań, dzięki którym ro marnotrawstwó i brakoróbstwo. 
botnicy przyśoieszają wykonanie W Łódzkiej Fabryce Obuwia - pi 
swych rocznych i p6h·ocznych pla- sze tow. Adamkiewicz, podjęło zobo 
nów produkcyjnych. wiązanie 5 zespołów. Zespól tow. 

Tow. Jóźwiak - korespondent z Bujalskiego wYkona plan r oczny do 
PZPB im. Stalina podaje nam, że 1 października, dając 40 proc. e~-tra
cały warsztat mechaniczny w przę- prim). Zespół tow. Tkaczyńskiego 
dzalni Księży Młyn przystąpił dQ - de> 1 listopada - 40 proc. exłta
dlugofalowego współzawodnictwa, primy. _ Zespół tow. KomoroW$kłego 
postanawi?jąc podnieść o 5 procent wykona plan do 15 list?pada - ~a 
wydajność pracy, oraz oszczędzać jąc 98 proc. extra - pnmy. Zespol 

· na zużyciu materiałów i wzorowo ~w. Krysztowskiego - do l gru-
wykonywać wszelkie zamówienia. dnia - 35 proc. extra - primy. Z'i's 

Tow. Deredas, korespondentka z pól tow. Koprowskiego wykona 
terenu G - PZPB im. Stalina, za- plan do 15 listopada - dając w tym 
wiadamia o coraz bardziej wzrasta 98 proc. extra - primy. Wsżystkie 
jącej ilości zobowiązań, zarótvno w zespoły zobowiązały się nie opusz· 
tkalni żakardowej, iak i 'orzedzalnl czać ani iednego dnia pracy 

tuzjastycznegq zebrania. Gdy tylko sxa wykonante swych pl•nów roez- clł dQ Wydziału Inwestycji po to, a 
maji;ter Owczarski wystąpił pierw· llYCh. Dzięki temu, caly oddzial szyb· by z powrotem Z?st~ł przesłany do 
szy, zobowiązu1·"c się przyśpieszyć o 1'o upora się !le swym plat\em. Dzięki przędzalni z d~piskie~ „Wiertar~a „ dla warsztatu slusarsk1ego będzie 
25 dni wykonanie rocznego plau.u pro temu, gdy ruch ten obejmie większą podana w planie inwestycyjnym na 
dukcyjnego i otoczyć opieki\ wszyst· liczbę robotników, caly K~ię~y Mlyn rok 1951". 
kich podległych mu robotników - pierwszy za1J1elduje o wykonanym po Zatem warsztat otrzyma wiertar-
na sali zerwała się burza okla!l'ków mylilnie planie produkcyjnym. kę prawdopodol:>nie d~piero w 1951 
l okrzyków, I tak 1"ui było do końca Składa zobowiązanie majster tow r„ a tymczasem postoJe. maszyn bę , • dą dalej wyrządzać milionowe stra 
zebra11i11. Kolejno wsti:powały na Kuczma, .i:tory wraz ze ewoją grnpą ty. 
mównicę prządki : tow. tow. Izydor· wykona plan o 25 dni wcześniej. C;i· Korespondent „Głosu" z PZPB Nr. 3 
czyk, Kirptsz, Zimoń, Pilawska, ŁoJ· la &ii.la skanduje: Po·kój, Sta.•lin, Ble· Jan Muszyński 
szczy1', Czekalska, Sobalska, Cic.hOll\• rut! 
ska, Olszewska. I inne, składając u.ro- Kaidy jut pojmuje, te walka o pro 
czy~cie zobowiązania. A :r.f)brani dukcj~ ..... to walka o _pok6J, ie w 
wznosili okrzyki : Niech żYłl\ przodo· walte tej prowadzą, nas do zwycię· 
wnicy pracy! Niech żyje współzawo· stwa Towarzys:c Sta.lta l Towarzyslil 
dnich>u długofalowe! Niech . iy)e Bierut, 
Związek ~adziecki, ostoja postępu i Potężnie rozbrzmiewają na ~Ii 
pokoju! dźwięki Międzynarodówki. 
Prządki, majstrowie, obciągacze do Władysław Jóźwiak 

skonale zdają sobie sprawę, jakie korespondent fabryczny 
wielkie rzeczv dzieia sie tutaj w dniu PZPB im. J. Stalina 

·PZPJG Nr 1 . , . . 
wyJasn1ayą 

W związku z pismem naszym z dn. 
21.II. br. wyjaśniamy, że otrzymany 
przez nasze zakłady jeden milion zł 
irostanie rozdzielony :na akcję .;o
cjalną, kulturalno-oświatową i na 
])O'Życzkę losową. 

Dyrekcja PiZPJG Nr 1 
Rada. Zakładowa 

Mimo pewnych braków, wystawa, 
j-ak powiedziała jedna ze izwle8za
jących, ob. Jantina Ziółkowska, jest 
wymownym dowodem upa.rteJ i wy
trwałej walki kobiet o utrzymanie 
p-0kojp li jako taka spełnia postawio 
ne przed nią zadania. 

20 przodownic pracy 
otrzymało nagrody 

w PZPS Nr 21 
W świetlicy PZPB Nr 21 odbyła 

się w tych dniach uroczysta akade· 
mia z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Tłumnie zebrana załoga wy. 
słuchała referatów t.ow. Kosaldewicz 
oraz tow, Woźniak. Podcz!US akade· 
mii 20 przodownicom pracy wręczo
no nagrody pieniężne, zaś tow. Wo7.· 
niak i Jóźwiak otrzymały dyplomy 
uznania za pracę społeczną. 
Wśród ogólnego entuzjazmu odczy.. 

tany został meldunek o przędte11ni

nowytn wykonaniu zobowifłźań, lJO'"" 
wziętych dla ue'lczenia Mit~zy.naro
c!owego Dnia Kobiet. 

T. Kaczmarek 
korespondent z PZPB 21 

, 
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Dziewczęta z PZPB Nr 2 
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A.kc ja . siewna !!~~~~-.. ~!.'~~~~i~~1:!M'!!!!~2.~~~~ 
()dezwa ZMP wzywa do energicznei pracy 

W zwiąizku z ro7JPoczęcie m przygotowań do siewów wiosen
uyc~. Za'l".tąd Główny ZMP wydał odezwę, wzywadącą młodzież 
do j!l'~ najczynnieJsze~o udziału w piraca.ch rolnych w celu na.i

' kontraktowania trzody. zbóż jadal- I ne wyko.rzystanie parku maszyno-

pełnleJSzego wykonania państw()we.go iplwu siewów. 

W odezwie czytamy m. in.: 
„J':;::.dchodzi okres siewów wiosen

nyc.JL Od dobrego, planowego i ter
minowego wykonan1ia kh zależy lep 
sze rz:aopalrzenie naszych wsi i 
miast w żywność, zaopatrzenie w 
surowiec naszego przemysłu, zależy 
w dużym stopniu powodzenie pierw 
sze.go l·oku Planu 6-letniego. 

Rolnictwo polskie zwyoiesko wy
konało- bojowe zadania 3-li'!tniego 
planu. iDumrJi jesteśmy, że w jego 
wykonanie wielki wkład wniosła 
chłopska i robotn icza młodzież". 
• Móv.riąc o v.delkich zadaniach, ja
kie Państwo Ludowe stawia pr.zed 
rolnictwem w br., odszwa podkreś
la: „Dzięki wspaniałej rozbudowie 

naszego usp<>łe~one.go przemysłu, 
do tegorocznych robót wiosennych 
w rolnktWie stanie dalszych 3.700 
tmktorów. Państwo Ludowe pomo
że chłopom miliardowymi kredyta
mi, chroniąc ich przed wyzy.skiem 
bogaczy i spekulantów. 

Należyte wykorzy:.tanle tej po 
mocy i terminowe wykona.nie słe 
wów wymaga zmobllirowanla 
wszystkich sił, wymaga. zwl~kszo 
nego wysiłku młodzieży". 

„Bierzcie czynny udział w zebra
niach gromadzkich. Przekonywi.ljde 
i zachęcajcie ;rodziców, sąsiadów i 
wajomych do pełnego wyko,1anfa 
zasiewów, stosowania nawoizów 
sztucznych, nasion selekcyjnych, 

Młodzie:!: nie szcządzi wysiłków 

Ci-którzy podjąli apel tow. Markiewki 

nych i technicznych. Własną wzmo
żoną pracą na gospodarstwach 
swych rodziców dawajcie przykład 
wzorowego wykonania planu akcji 
siewnej. OrgaruzujcLe pomoc dla 
małorolnych gospodarstw. które nde 
mogą w porę przepTOwadrL.ić prac w 
polu. Włączajcie się we wspó1za
wodnict1Vo, prowadzone w ramach 
grup producentów i plantatorów. 
Paraliżujcie próby bogaczy, któ

rzy chcieliby uchylić się od obo
wiąriku pomocy sąsiedzkiej, czy spe 
kulować na opłatach. Nie pozwól
cie bogaczom zostawić ani jed?tego 
hektara ziemi odłogiem". · 
Następnie odeewa ok·reśla zadania 

młodych robotników i pracowników 
PGR oraz członków S1Półdzielnl pro
dukcyj11ycb: 

I 

„Omawfajcie na zebraniach pro
dukcyjnych sprawę udziału mło
dzieży w wykonaniu planu zasie
wów. Organirzujcie młodzieżowe bry 
gady produkcyjne. Podejmujcie zo
bowiązania indywidualne i zespo
łowe. Zwalczajcie pmejawy sabo
tażu, biurokratyzmu i opieszałości 

oiągu pół roku poooleść swą, pro w pracy. 
dukcję z 135 do 1'70 proa. wyko- Pamiętajcie, te Wasza spóldziel-
nanla. normy. nta musi być wzorem 1 przykładem 

we go. 
Bądźci~ czujni na wsorelkie pm.e

j a:wy sabotażu oraz opiesoołoaci 1 
niedbalstwa w pracy. Pamiętajcie, 
że od Waszej postawy w dużym 
stopruiu izależy pomyślny pl"Zebieg 
siewów wiosennych. · · 
Mł~lht rcobotinlcy I pracownky 

Jl brygad łączności! 
Spieszcie z pomocą w remontach 

maszyn rolniczych, rz:acieśniajcie wię 
zy sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

Uezni.OtWie liceów t e.zkół rolni
czych! 

Pomagajcie młodeieży chłopskilej 
na wsi, w PGR i spółdzielniach pro
dukcy~nych popraez · wyjazdy do o
kohcmych wsi i nawiązanie łączno
ści drogą korespondencj.i. 

Im lepiej wykonamy zasiewy, im 
większy obszar zasiejemy, tym więk 
sze z,bierzemy plony, tym większy 
będzie dobrobyt wsi i miast, tym 
więcej dostarczymy przemysłoy.r.i 
wartościowe.go surowca, tym więk
srza będZlie siła naszego Ludowego 
Państwa, tym skuteczniej bronić bę 
dziemy pokoju, tym szybciej rosnąć 
będzie Polska Ludowa. która dla 
młodz.ieży stwa.raa wspaniałe możli
wości rmwoju. 

Przodują<;e w pracy i akcji kultura! nej ZMP·ów.ki z PZPB N~ 2 podejmu
ją zobowiązania na światowy Tydzień Młodz-ieży 

Tak ja, Kazhnłerz Kossa- dobrej gospodarkii i sipravm.ości dla 
kowsld. CtLłonek ZMP, •pojmuję sąsiednich gromad. Bierzcie czynny 
swe organizacyjne obowlą,zkl." i twórcrzy udział w zebraniach spół

A oto, eo pisze młody łka.es z Pa- chJ!elni, omawiających a.keję siewną. 
bianic: Pmyczynfajcie się do terminowego 

Akcja. siewna - to nas• spra
wa, to bojowe 'Udanie młodzieży 
polskiej. Wyk-0nadmy Je jako za
szczytny obowiązek, który na I 
nas, mł-Odyeh, na.kła.da naua Lu- Piękne wysttpy baletu dziewezecego z PZPB Nr ! zachwycaJt młodzież 

i starszyCh 
„Jako ozłonek koła. ZMP PHY rzakońciz:enia wszelkich przygotowań. dowa. OJOZY.zna". · 

PZZPJG w Pabla.niCildi. Ja, Wzorowo wypełniajcie zlecone Wam 
tk (}iesła Li 1' kl., bo I przez Zimząd Spółdzielni rzadania. 

acz w P ns 10 w l\ Przestrzegajcie zasady dniówek ob- W lk k ' • 
,":~1;~\:w~~;:;:1 ~:rk:;1 

racliunkowych - dźwf1gn.i dobr•j . ZDl&ga.my WB ~ O po O• 
ki wy.konywać 113 proc. bazy pracy spółdzielni. n 

Kazimierz Kossa.k<>wskł pny -pracy 

W ślad za zobowląiianiami zespo
łowymi, corw~ liC>"Znlej młodzież 
ZMP-owska t niezorganizowana przy 
stępuje do I·NDYWIDUALNEGO 
WSPOŁZAWODNICTWA DŁUGO· 
FALOWEGO. 

Oto dwa meldunki, spośród wielu, 
które wpłynęły do naszej redakcji: . 

„Pracuję, jako na,wljacz slłni
ków w Elektrobudowie. W od
powiedzi na apel tow. Wiktora 
l\'Iarkiewkl zobowiązuję się w 

Czytaicie 111111111111111111111111 

11ras~ 

n1 ł odzieżową 

produkcyjnej do końca b. r., aiby Młodzi tra.ktorzyścl i tra.ktorzyst- p d A • • T , 
w ten sposób przyśpi6zyc o mle Id, rnbotnlcy i pracownicy Ośrod- ·rze l':>Wlatowym . ygodn1· e·m Młodzi· ez· .v 
sląc wykonanie mego rocznego ków Maszynoiwyeh I Technicznej 
planu produ~~cy,łnego .. Jeduoc.ześ- Obsłud Rolnictwa! jak każdego roku, w pierwszym I chód światowego Tygodnia Młodzie 
nie wzywam wszystkich robot- Okażcie się godnymi powierzonych tygodniu kalendarzowej wiosny, w ży ma dla nas szczególne znaczenie. 
ników ZMP-owców z terenu Pa- Wam wielkich zadań. Dbajcie o Wa dniach od 21 - 28 marca, młodzież - W tym roku · cala młodzież polska 
bla.nic, aby idąc. śla.dcm górnika su maSZYl!lY, oszcrzędzajcie drogo- polska wraz z młodzieżą postępową obchodzić będzie Swiatowy Tydzień 
tow. Ma=!'klewki podejmowali cenne paliwa i smary. wszystkich krajów obchodzić będzie Młodzieży w pierwszym roku Planu 
długoterm1nowe wbowiąza.nla I Walc:icie o wykonanie i przekro- Swiatowy Tydzień Młodzieży, który 6 - letniego - · planu przyszł'1_śs,i 
przy02yn~a.ll się w ten sposób do czeni.e norm. Organirzujcle współza- uczcimy pod hasłem wzmożonej mo młodego pokolenia. Dlatego też rr,
szybszero, budowania sooJalirmu I wodnictwo pracy. Twórzelle „bryga- blllzacjl do walki e pokój i lepsze, dzień ten będzie dla nas okresem 
w Pol•ce. dy dokładnej orki". Walczcie o peł- I szczęśliwsze życie. Tegoroczny ob- podniesienia wydajności pracy, mo 

bilizacji najszerszych mas młodzie 

Ł qczyć nos będzie proco dla Polski Ludowej 

WSpO;iiifiliiOObSoiWe;JtaSZkOły-·organizacyjnej ZMP 
W lutym zakończony został trzeci byliśmy tu wszyscy z różnych woje

kun Szkoły Orga.nłzacyjnej ZMP. Ab wództw, różnych powiatów, łodzian 
solwenci, którzy kilka dni temu opu· było 20-tu. Nie znając się nawzajem 
ścili szkołę, udali się z powrotem do spoglądaliśmy na siebie nieśmiało. 
swych miast i wsi, aby z pełnym za- Nie trwało to jednak długo. Byliś-
pałem przystąpić do pracy. my przecież wszyscy ZMP-owcami, 

Oto, co pisze jeden z absolwentów łączyła nas wspólna organizaCJa, 
kursu o swym pobycie w szkole: więc szybko zapoznaliśmy się i stwo-

„Zdaje się, że to niedawno, a Je- rzyliśmy zwartą grupę. Rzecz jasna, 
clriak już 5 miesięcy minęło od chwi- że początkowo nie wszystko było w 
li, gdy przybyliśmy na kurs do Szko porządku. 
ły Organizacyjnej. Skierowani praez Z każdym dniem jednak uzyskiwali 
nasze organizację terenowe, nie zda· śmy więcej wiedzy, krzepła stopniowo 
waliśmy sobie sprawy z oczekujących naszą J)rzyjaźń we wspólnej nauce. 
nas zadań w szkole. Wiedzieliśmy, Przede wszystkim sprawa nauk!. Nie 
że będziemy się uczyć, lecz jaka bę- wszystkim szła ona gładko. Nie 
dzie nauka i jakie metody jej przy- wszyscy są przecież jednakowo uzdo} 
swajania - o tym nikt nie wiedział. nieni. Przybyliśmy do szkoły z bar
Na razie czuliśmy się nieswojo. Przy I dzo różnym przygotowaniem ogólnym 

(rozpiętość wyks"Ztałcenia od 5 kl. 
szkoły podstawowej do dużej matu
ry). Ale szczere chęci l pilność slab· 
szych kolegów oraz nowy, aocjalisty
czny stosunek do nauki rychło prze· 
zwyciężyły te trudności ł dały mło
dzieży możność ukończenia szkoły z 
dobryml wynikami. 
Dużą zasługę w tym mają kola or·. 

ganlzacyjne, które zobowiązały „zdol 
n"iejszych" słuchaczy do pomocy slab 
szym, a także kierownictwo szkoły, 
które otoczyło mniej przygotowa
nych uczniów szczególną opieką. 

W czasie trwania nauki pozyskaliś 
my nie tylko wiadomości teoretyczne, 
ale również praktyczne. 

ży do zadań produkcyjnych, stanie 
się okresem walki o podniesienie 
treści i wyników nauczania, walki 
o 6 - letni Plan i wzmocnienie 
Swiatowego Obozu Pokoju. 
Młodzież łódzka, zorganizowana 

w ZMP, podnosić będzie gotowość 

bojową swych szeregów i łącznie z 
młodzieżą niezorganizowaną wzmo 
cni szeregi w walce przeciw wro
gom pokoju i ludowej Ojczyzny. 
Swiatowy Tydzień Młodzieży uczci
my najlepiej wówczas, gdy wzma
cniać będziemy jedność "Całego na
szego młodego pokolenia pod prze
wodem Związku Młodzieży Polskiej 
- gdy wytężoną pracą i nauką 

wniesiemy swój wkład do budowy 
fundamentów socjalizmu w Poisce. 

Gdczytowa, obejmującą wszystkie 
koła ZMP, a mająca na celu zapoz
nanie młodzieży łódzkiej z hasłami 
Światowego 'fygodnia, z położeniem 
młodzieży w krajach kapitalistycz
nych, z zadaniami w walce o pokój. 
:!'Jiezależnie od tego w 30 zakładach 
pracy i szkołach odbYWać się będą 
uroczyste otwarte· zebrania poświę
cone temu zagadnieniu. ' Dzielnice 
ZMP-owskie, łącznie z ZHP i „SP" 
w ciągu tygodnia zorganizują wie
czornice świetlicowe. 26 marca w sa 
li Stowarzyszenia „Ogniska" odbędzie 
się centralna akademia, na której 
zostaną rozdane nagrody młoctzie
żowym przodownikom pracy za ich 
udział we współzawodnictwie. Mło
dzież łódzka masowo WYSyła pocz
tówki i listy do Komsomołu i mło
dzieży radzieckiej, krajów demokra 
cji ludowej oraz- demokratycznej 
młodzieży krajów kapitalistycznycn. 
W okresie Tygodnia młodzież łódz
ka pełnić będzie Warty Pokoju przy 
warsztatach pracy i w szkołach. 

Podejmowane przez młodzież :..o
bowiązania społeczne i produkcyj
ne, - świadczą o niezłomnej wolł 
walki o pokój. 

Wybory dokonały przełomu 

Wyjazdy w teren zapoznawały nas 
bezpośrednio z trudnościami w pracy 
poszczególnych kół. Dawało nam to 
wiele, ponieważ mogliśmy zdobyte 
w ten sposób wiadomości zużytkowy 
wać później w terenie. 

Musimy st ale zacieśniać naszą 
braterską współpracę z demokra
tyczną młodzieżą wszystkich naro
dów, a zwłaszcza z przodującą mło 
dzieża, radziecką. Wykażemy, że w 
walce o pokój i szczęśliwsze życie 
młodzież demokratyczna świata ma 
wiernego sojusznika w młodzieży 
Polski Ludowej. 
Już o<! 16 bm. rozpoczęła się w 

łódzkiej organizacji szeroka akcja 

Głos młodzieży łód!:kiej, jej wzra 
stające z dnia na dzień osiągnięcia 
produkcyjne i wyn iki nauki dołącza 
ją się do milionów głosów demokra 
tycznej młodzieży świata, która zje 
dnoczona w walce przeciw podżega 
czom wojennym bronić będzie ze 
wzrastającą energią wielkiej spra
wy pokoju l szczęścia narodów. 

. . ·-----
ZMP-owcy Maliny krytycznie i samokryty,cznie 

oceniają pracę swego kola 
Wieś Malina leży w powiecie 

kutnowskim. Tu właśnie mieści 
się cśrodek Szk<>lenia Spółdziel
czego, który, stwierdzić to trzeba, 
stanowi jedno z mocniejszych o
gnisk życia ZMP-owskiej organi
zacji na terenie 1powiatu. Nieco 
inaczej przedstawiał>a się sprawa z 

_kołem ZMP, pracującym w samej 
wsi, gdy na zebraniu wyborczyµi 
nastąpił przełom. 

Do akcji wyborczej"przygotowa
no się należycie i na zebranie 
przybyli wszyscy ZMP-owcy, bo· 
wiem pojmowali doskonale, że w 
ich kole nie jest najlepiej, że wiele 
tam trzeba zmienić i że właśnie 
zebranie wyborcze w inno tego do
konać. 1 rzeczywiście tak się stało. 
Gnmtowne rozpatrzenie dotyó
czasowej pracy koła, przeprowa
dzona gruntownie kryty ka i samo
krytyka w yk azaly wiele błędów, 

dobrze - stwierdzilii. uczestnicy zumiejących &prawy rwego koła, 
dyskusji. Nie ipracował dobrze swej wsi. 
Zarząd, którego przedstawiciele I tak się stało. 
nie doceniali udzi.ału koła w wielu Wybory wyłoniły nowy zarząd, 
zagadnieniach produkcyjnych wsi. w skład którego weszli nowi lu
- Naszą po części jest winą - mó dzie. Synowie biednych chłopów 
wili ZMP-owcy z Maliny,~ że nie i średniaków, synowie byłych for
powstała dotąd u nas spółdzielnia nali, w pocie czoła pracujących 
produkcyjna, że nie dostrzegaliśmy dziś na swych kilkumorgowych, 
na wsi działalności wr,oga...._ klas~ ?-'Yd.zielonych w wyniku reformy 
wego, Nie potrafiliśmy również rolnej z obszarniczego majątku, 
skorzystać z pomocy kolegów z go~P?darstwa.ch. 
Ośrodka Szkolenia Spółdzielczego. Ci ZMP-owcy związani mocno 
Nie prowadziliśmy szkolenia ideo- klasowymi więzami z większością 
logicznego, a działalność samego swej wsi, rozumiejący udział orga
zarządu była bezplanowa. nizacji ZMP-owskiej we wszelkie· 

Brak łączności z miejscową or- go rodzaju .przenlianach, zachodzą 
ganizacją PZPR, jako jedna z cych na wsi, z pewnością popro
głównych przyczyn braków w pra wadzą koło do nowych zadań i 
cy również była przedmiotem dys prac, które nakreśliło wyborcze 
kusj i zebrania wyborczego. zebranie a które wypływają z po-

Zebr ani wyciągn~li właści,we czucia obowiązku organizacyjnego 
wnioski z dyskusji. Należy zmienić i organiz~cyjnej odpowiedzialnoś

Mijały dni, nadchodził miesiąc lu· F. Wołczyk 
ty. W szkole zapanowało ożywienie, 
zbliżał się bowiem termin zakończe- o 
ni~ k~:Sci~rpliwością czekaliśmy na brona przed wyzyskiwaczem 
~~~::~~. ;;~~~~w:~{0 •z~~~a~~t; „Trójki" ZMP-owskie winny ożywić działalność 
rycznych itp. Przyszedł czas eg"Zami- Kilka dni temu do Zarządu Po-
nów. O ich wynikach rozstrzygnęły · t ZMP K t · 
również takie czynniki, ;ak: zachowa wia owego w u me zgło-
nie danego kursisty, jego stosunek sił się nieśmiały, wylękniony chło 
do nauki i pracy. Wyniki były po- pak, który zwrócił się z prośbą o 
myślne, a jako dowód posłużyć mo- pomoc i interwencję. 
że fakt, że 80 proc. uczestników kur- - Chciałem zostać krawcem -
su ukończyło szkołę z dobrymi lub 
bardzo dobrymi ocenami. Kurs dał mowi na wstępie Władysław 
organizacji 82 aktywistów, uzbrojo- Hiszpański - aby urzeczywistpić 
nych ideologicznie i organizacyjnie, t en zamiar wstąpiłem do terminu 
chętnych do ofiarnej pracv. do Wacława Kwiatkowskiego w 
Zakończenie kursu stanowiło dla Grabowie. Nie łatwa i n ie lekka 

nas prawdziwe przeżycie, a chwila była to praca. Ma jst ··r kazał so
rozdawania świadectw i nagród moc· bie za naukę wpłacić 20.000 zł , 
no utkwiła nam w pamięci. Część ar
tystyczna, jaką sami przygotowali· a W ci.ągu 18 miesięcy nie wypła-
śmy na zakończenie kursu, była pod· cał mi żadnego wynagrodzen ia. 
sumowaniem naszej pracy świetlico- Nadszedł wreszcie dzień, w któ· 
wej. rym „szl achetny patron" zwinął 
Następnego dnia, kiedyśmy się że

gnali, było nam smutno, ale myśl, że przedsiębiorstwo. A co z Hiszpań-
jedziemy do pracy, dodawała nam skim? - P oprostu wyrzucił chłop 
otuchy. ca pewnego dnia na ulicę - n ie 
żegnaliśmy się z myślą, że chociaż daj ąc mu jakiegokolwiek odszko

rozdzieli nas przestrzeń, ciągle je- dowania. 
dnak łączyć nas będzie wspólna 

ka. Kol. Hiszpańskiemu spadł~ 

bielmo z oczu - przyszedł do or
ganizacji, a ZMP stanie w obr:J
nie swego kolegi. 

Niewątpliwie Zarząd Powiato
wy ZMP w Kutnie oraz „trójki • 
kontrolne pomogą kol-. Hiszpań 
skiemu i zmuszą j ego b. patrona 
do wypłacenia pracownikowi na
leżnego odszkodowania - ale czy 
na tym możemy poprzestać? Czy 
z przytoczonego w y padku organi.
zacja kutnowska oraz cała orga
n izacja na teren ie Łodzi i w oje 
wództwa n ie powinna wyciągnąć 
odpowiednich wniosków? 

Zbyt słabo działają jeszcze na
sze „trójki kontrolne", za luźno 
jesteśmy powiązani z ogromną 
rzeszą młodzieży rzemieślniczej, 
bezlitośnie wyzyskiv:anej przez 
pryncypałów. 

braków i niedoci ąg11ięć. 
- Koło n asze nie pracowało 

zarząd koła, wprowadzić do niego ci. 
ludzi nowych, energicznych i ro-

praca dla Polski Ludowej. Tym r azem omylił się ob. 
G. E. Kowalczyk, Kwiatkowski. Przebrała się miar-

Ta sy tuacja musi ulec zmiani ~ 
- te.go n as uczy smutna historia 
k ol. Hiszrańskiego. 

„„„„ ........... „_._.._„ ............ „..,,„!lml_.„„ ......... _...,._. ...... ._„.,.„ ... „ ...... „.,._._.._._...,.;me:..,.„._ .. .-IB<l! ...... _. .......... ._...,mE ... -. ....... -. ... 

/llłodzieżqfJ łącz !filę w walce o trwalq pohói9· deniol,rację„ 
niezawisłość narodową wszqsthich ludófJ!ll i lepszą przuszlość ! 
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Kroniko' Piotrkowa 1so_ punktów b~bliotecznych w powie.cie ~ Coraz więcej pracowników PSS »Praca« 

~ .„ t·,·-. - Ks·i·ąz· ka dotarła na wi·e· 5• bierze udział we współzawodnictwie 
·. " Współzawodnictwo pracy w taliczrte przekraczają obrnty W 

spółdzielniach spożywców zata- 113 procentach! 

ód pewnego czasu daje się za
uwazyć na terenie naszego J?OWia 
tu ogromny wzrost czrtelmctwa 
kśiążek. W znaciilnej m1f}rze przy 
czyniłll się tlo tego stctnu Powiato 
wa Biblioteka Publitlzna1 mie~ 
szczt!ca się ostatnio w gmachu 
Staroshva Powiatowego, Bibliote 
ka Powiatowa liczy obecnie 12,300 
tomów najcleltawszych tiozycji li 
teratu1·y współczesnej. Bardzo 
wiele jest tu książek pisarz:Y ra ... 
dzieckich, klasyltow markslzmu
leninizmu, tóznych ciekawych 
dzieł beletrystycznych itd. Ponad 
to biblioteka posiada kilka ma
łych biblioteczek lrtatksistow

Wśzyscy chłopi chętnie korzysta 
ją zarówno z bibliotek jak i pun
któw wymiany, gdzie znajdują fa 
chowe dzieła rolnicze. 

· cza coraz szersze kręgi, obejmu Dz,ięki Współzawodnictwu pra 
gartizowana jest równie~ bibliote- jąc znaczni), liczbę pracowników. cy dokonuje się poważny prze« 
lta w Sulejowie, licząca ponad Także w piotrkowskiej Powsze- łom . w działalności spółdzielni 
1000 tomów, prowadząca ponatlto chne.i, Spółdzielni Spożywców spoźywców, · Prz-ejawla się to 
własną czytelnię i świetlicę. Do- · · · · 

Celem jeszcze szerszego raz
powszechnienia czytelnictwa ksią 
żek wśród mieszkańców piotrkow 
skich wsi, zorganizowany zost3l 
Powiatowy Komitet Biblioteczny, 
współpracujący ściśle . z kieróW
nictweim biblioteki w opracowy
waniu budżetu, planów na naj
bliższą przyszłość · itd. 

„Praca" kształtuje się ten nowy zarowno w rozwo1u s1ec1 ~aopa 
skortale rozwija się biblioteka w st<Jslł.nek do pracy. trzen.ia mas pracu j ących przez 
Szydłowie i Ręcznie, gdzie czy- I · I · 'łd · I · ·„k · 

W~· pd'łzawod11ićtw-0 ob1·„.10 do- p acow n spo zie cze Ju i w telnicy wykazują dużo zaintereso - '!:' d · · · · 1 • • ł t"' ' y 
k t;,ch"zas P'". zeszło 160 pra- po mesi-emu 1a wsci us ug. vv -wania dziełami mar sistowsko- J • t ' · t ł - co'"rii"kó"" - 7ałrudniohy.ch w razem tego jes rowniez s a Y leninowskimi. " w t ł • · d dziale handlowym, w sklepach, wzros wp ywow przy ie naczes 

WAżNIEJSZE 1'~LEFONY 
10-72 Straż Pożarna 

Niemałą troskę o rozwój ezytel 
nictwa wykazuje również kierow 
niczka Biblioteki Powiatowej, wy 
jeżdzająca cz~sto na luttrację w 
teren, pomagając mniej zaawah
sowanym bibliotekarkom vJ ich 
czynnóściach służbowych. 

:Powiatowa Biblioteka 1'1iblicz- w d•ziale .finansowo-rachunko- nym ztnnie jszaniu się obrotu 
na w Piotrkowie zasiliła również wym, księgowości, taborze, w wyrobami spirytusowymi. W :tą 
książkami 4 zespoły głośnego czy masarrUacłi· 1 gospodach spół- i erti.tl do usprawnienia sprzeda
tania, zorganizowane przez Inspe dzielczych. Pracownicy P. s. s. ży artykułów spożywczych, P·osz 
ktorat Szkt>lrty we w~i Parznie- ,,Praca" biorą udział w szla~h_et· czegóine s kl·ePY rozprowadzają 
wice, Gałkowice, w Łękińsku i rtei rywalilacli; ptzyczyfna.1ąc je w formie gotowych paczek 
Ogrodzonej.- się dla znactnego usprawnienia tnaki, c11kru itp. 10-70 Szpital Sw. Trójcy · 

i5-87 Pogotowia lekarskie ,..... skich. Wkrótce zorganizowany zosta• zaopatrz-E!nia Ś\Viata pracy we Ostatnio szczególną uwagę 
nie przy BibliotE!ce Powiatowej, wszelkie ,artykuły. po święca się zobowiązaniom pod 

UL Stalinll 45 Biblioteka Powiatowa istnieje 
od 1946 r., toteż zebranie kilku
nastotysięcznego księgozbiotu w 
przeciągu tak krótkiego okresu 

zwyczajem lat ubiegłych, zespół 0 wzrQŚcie wydajności pracy Jętym przez poszczególne z·espo-
trtłodzieżowy który propagować , . . 1 1 ły w_ dziedzinie wykonania kon· 

KIN A: 
. Kino „BALTYK'' wyświetla czasu nastąpić mogło jedynie dzię 

Iilm produkcji · radzieckiej pt. ki poważnym dotacjom ze strony 
„ D U b :I:' o w. s k i''. Początek Ministerstwa Oświaty 1 piotrków 
seansów w dni powszednie ·o skiego Wydziału Powiatowego. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. W nie- Biblioteka posiada jedynie 173 

Spośród wielu bibliotek w po
wiecie piotrkowskim specjalnym 
zainteresowaniem miejscowego 
społeczeństwa cieszy się Gminna 
Biblioteka w Rozprzy, istniej ąca 
tu od stycznia 1949 r. Dobrze zor 

będzie wśród chłopów cz~elńic.- s~iadczy fa~t, . ze w wie u, P a- kretnyc~ p_rat . Poz_w~!a t~ przy
two książek. Już w najbliższej cowkath społdz1el~zych obrot na puszczac, ze w na 1bh zsze1 przy
przyszłości ma powstać punkt bi je<lnego pracownika ptze.ktacza szł9 ści odcii:iek .zaopatrzeni~ lud 
bliciteczny w każdej wsi powia· 1 znaczni,e uEtalon ą norll}ę. Prz-e· 1 n.· osc! pra~u1ące 1 nasżego miasta 
tu piotrkowskiego. cfętnie biorąc wszystkie prow a- będzie dz1ał?·ł w całym tego sło-

m. M>a) dzón"' przez „Pracę·• sklepy de- wa znaczeniu - wzov-owo. 

dziele i śWięta. o godz. 14.30, czytelników irtdywidualnych, re- p t · o k M 
16.30, 18.30, 20.30. Poranek o ktutujących się przeważnie spo- a n' ~ "tl&To-.ve ~rod •• a~zwno'1U1'e 
godz. 10.30. • środ pracowników Starostwa Po- . ~ ff ff . . 13' ~ J ff 

~ • • wiatowego, lnspektoratu Szkolne 
I\ino ,,POLONIA'• wyświetla go i Wydziału Powiatowego, gdyż ~ .-e .- b I .-c z e 

film prodttl~c1i czeskiej pt. zasadniczym zadaniertl biblioteki z.... n. ą o • , 
„900 ccm'\ Począte~ sean- jest obsługiwanie i zaopatrywa-
so~, w dm powstedme q go· nie w książki 21 bibliotek gmin
<!z1!1w 16, 18 i 20, w niedziele jl nych i dwóch bibliotek miej- Wzrastające zainterese>wanie d1a 
sw1ęta o gódz. 14, 16, 18 i 20. lłkich, zhajduj4cych slę w Sulejo spółdzielczości produkcyjnej prze 

, 1 Poranek o godz. 10.30. wie i Bełchatowie. Biblioteka Po jawia się w stałym przystępowa-

one w celu roztoczenia opieki n!ld 
istniejącymi juź sptiłdzielniami 
produkcyjnymi i .dla .przygotowa
nia dogodnych warunków do ich 
powstawartia. l'OM mają obsłu
giwać traktorami i maszynami go 
spodarstwa z(!s~ołowe, udzielać im 
fachowej pomocy agrortotnic:tnej. 

. wiatowa zaopatruje takze w ks\ąż niu do tego typu gospodarki ze-
Al>RES REDAKCJI: kl 6łl prówadzortych ptżeż siebie społowej nowych gromad ohłop-

Al. 3 Maja Nr. 4. punktow biblioteczhyt:h, z(lrganl- skich. Spółdzielnie produkcyjne 
-iowanych w różnych gromadach nie są już z rzadka rozrzucone w 
naszego powiatu. Powyższa liczba 1 kraju, w szeregu po\viatów pow· 
nie ilustruje jednak prawdziwl!j stały ;poważne skupiska .sp6łdzie1 
cyfry gromadzkich punktów wy- ni, do których napływają nowe 
miany kslązek, które prowadzone zgłoszenia. W tych warunkach 
są równiez w znacznej tnlerze nzczególnie ważne zadanie maJą 
pr:zez biblioteki gminne. Og6łem do spełnienia Państwowe Obodki 
Hozba ich sięgll 150 punktów. Ma11ynowe. Z<:>stały utworzone 

Redakcja ,,Głosu Piotrkowskie
go" przyjmuje ittteresant6w co
dziennie próc~ niedziel i ~wiąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

Rozdzłelnła: ul. Słowackiego 26, 
tel 15·40 

Sp6łdzielrtie produkcyjne · stwa
rzają możliwości unowocześnienia 
pracy na roli, stosowania w nit:1J 
nowoczesnych maszyn rolniczych, 
Patistwowe ·ośrodki Maszyń.owe, 
dostarczając sp6łdzielniom pomo„ 
cy technkżnej, u?atwiają im rów-

0 z i el hi e pracują ZMP~ z PZPB w Moszczenicy ;,g~:;;;;:o~:; 
W chwili zjednoczenia się or- bar~o · poważnymi 01dągnię,- o bar,4~,; ważnym odi;:~nku dz~a- dzielczości iprodukc'yjnej .. : . . w nie· 

ganizacji młodzieżowych w dniu cł~i. Tak n.p. brył!ada 1n·~duk łahi?s.c1 . ZJ\!lP-owgk~e.J _..mia~ tJ'alekłej t>tzyszlośei, - nakreślonej 
22 lipca 1948 roku, powstało C~Jna „~wangar{ia , l>!~cu~ąca nowlC1e ~pracy_ oś~1at~weJ. Co _w wytycznych Planu 6-l~tniego, 
przy PZPB w Moezczenicy koło w tka1ru · pod )>rzewo~mctwem 3 tygodnie o~bY'WaJ ą -;się z~r-a= rożmie.s'zczą się -licznie w całym 
Związku Młodzieży Polskiej, li- znanego tu przodowmka STA- nia poszczego}nych kol ztmano- kraju. Obecnie, w pierwszym ro
czące wówczas 2_5 człon!t?w. i;:o ~ISLA W ;A ęzYCHTY, wyra7 Wycb, na kto1:ych w;ygłasza;ne ku Planu, pow.stają w rejonach 
czat~rn~o koło me r_ozwIJało się b1a przeciętnie 1_14 ~roc. sweJ s:t referaty pohtyczno-ideologicz rozw1niętej spółdzielczoŚoi. !(>to-
nalezyc1e. Po roku hczyło zaled- no~m~ t~.chrtlczne3, zas bty~ada ne, ,zapoznające . mlłodrch robot· dukćyjneti . 
wie 40 członków. Zmiana nastą- „Pionier · ze swą przewodn1czq- niko~ ~ pr~etr11anam1, zachodzą '.Każdy taki ośrodek zdolny jest 
piła dopiero w sierpniu 1949 r. cą HE;LENĄ TYRIER na czele CYll\l obecnie w na~ZY;ffi Pań- do obsłuilenia większej ilosci gos
kiedy do zarządu koła WMzli ~~r~b~a 1~5 proc. normy. Wy- stwie. Ponadto C? m1ei:nąc o~~Y~ podarstw zespołowych _ kilku 
energiczni młodzieżowcy. Dziś, rozmaJą się tu pona~to ,Pozos~a: wa się tzw. masbwka, w kt01ęJ czy nawet kilkunastu. Jest to 
po k ilku miesiąca ch icil pracy, le brygady „Gornik „ fkacz i błortł udział wszyscy członkowie szczególnie w~ne w t eh r jo 
smiało można powiedzieć. że wy ,,Robotnik". W PZPB nie brak koła ZMP. Na te~o typu ogól- nach tn j ~ e -
siłek, jaki włozyli w rozwmię- jest również przodowników in- nym zeb-raniu oprocz spraw po- k ór' gdzie is ie, ą skupiska wsi) 
cie pracy 01•ganizacyjnej na t(J dywidualnych. Przede wszyst· litycznych i ekonomicznych t ych mieszkanfy gospod~ruj~ 
renie Moszczenicy nie p)szedł kim wymienić tu nal(!Ży EUGE członkoW,ie omawiają sprawy zespołowo. Właśme ~ tych !el?
na marne. Fabryczna orga.niza- Nl~ LEWICKĄ - tkaczkę, t>todukcyjne fabryki, wiele tnó nach POM muszą byc szczegolme 
cja ZMP-owska przy PZP.B li- która osiągnęła w ostatnim eta wią o przodownikach pracy, o d?brze zaopatrzone w .spr~ę~ rol
C'ZY obecnie ],51 członkpw, (na pie współzawodnictwa; pracy współzawodnictwie itp. hiczy, aby mogły We :wł'asc1w~ 
ogólną liczbę . zatrudn~onycJi W 120 proc. swej normy ~echnicz- Jak nas informuje przewódńi c~afiie d~ć potrzebną po~oc.ws~yst 
zakładach 659 młodziezowcow). nej oraz BOLESLAWE GAJ- ctący Zarządu Fabryczneg;o kimd mieJScowym społd~1el;ruom 
Członkowie zrzeszeni są w DĘ, która -wypl'odukoWała 125 ZMP Antoni żak, we wszyt- pro ukcyjnym. . 
trzech kołach zmianowych, obej prócent normy i MARlĘ SEN- kich kołach odbywają się obe- Sprzętu maszynowego w POM 
mujący~h m~odych r?~otników ero, - 115 . pro~. norrur: ."".e cnie wybory n~wych zarządów. zresztą _ni"; . zabraknie .. ~,każ· 
z kazdeJ zmiany. I stmeJe ponad wspołzawodmctw1e wyrozmaJą Wybrano więc JUZ nowy zarząd ci~ znaJdz1e się znaczna ilosc trak 
t:o jedno koło „urzędnit:ze", d<> tJię także stałym przekroczeniem koła ZMP Nr 4, w pozostałych torow, pełne komplety maszyn 
którego należą także koledzy, swej nortfiy: ipraktykattt prZff zaś kołach PZPB odbyły się już rolniczych. Po zaspokojeniu po· 
pracujący w magazynach, w sor dzalni - JAN GóRA, przew1• iebrania. przedwyborcze. W trzeb miejscowy<:h spółQ.zielni 
towniach itp. . jaczka - ZOFIA ~OWAL- kwietniu, odbyć się mają wybo POM obsługiwać róymież będą i 
Wychodząc ! założenia że CZYK, natyka czka - MARIA ry nowego zarządu fabryczne- gospodarstwa indywidualne. Wła

jednym z zadań ZMP-ow;kiej MAG.ACZ, tkaczki - KRY- go, ~óry, należy p:zypuszczać, ~cicie~e ich_ - chłopi małorolni i 
- organizacji fabrycznej jest wal- STYNA KIEUftK~ i ~AR~A będzie w dals~ym. ciągu konty- sredn~orolm - muszą jednaltZe 

ka 0 zwiększenie ilości i jakości ROGALSKA 1, wiele, wiele in- nuował energiczme. zaczęt4 tu wypozyczać maszyny zespołowo._ 
produkowanych towarów, wszy nych Z~P-pwcow. . . ~ owocńą pract: orgamzacylttą. Ob~ługa POM - personel po· 
scy członkowie koła biorą udział Młod~a me zapommAJą takze H. M, rnocmczy - re~rutowa~ ~lę bę~ 
we współzawodnictwie pracr. dzie z ludzi, ktorym bliskie są 1 
Za ich v.rzykładem poszła takze Nasi korespondenc;.t p~szą . znttn~ sprawy .gospoda;ki .z~po· 
młodziez niezorganizowana i ' K b ,; łow;l· B~dą .się .star~h 0~1 o to, 
obecnie do współzawodnictwa Nagrodzenie przodowników pracy w „ ora iu by .1ch społdzi_e1~1a miała J~k naj 
stanęli wszyscy młodzieżowcy z wyzsze osiągnięcia, będą zamtere· 
prźędzalni i tk~lni w liczbie 520 W pjerwszych dniach marca zasłużyli na uznanie i wyróżnie sowani w tym, by jak najlepiej i 
osób. nastą,piło. uroczyste wręczeni_e nie. Nagrodzeni zostali: tow. najdokładn:iej wykonać. prac~ 1:?1· 

Przy moszczenickich PZPB nagrod p1emętnych przodo~m- Misztela - 8 tys. zł., ob. świą- ne, wedłu~ ;planu. i w przeWid!t11a-
. . . kom pracy zak1adu „Korab' w tek - 6 tyś. zł., ob. Kucharski nych ternunach. . 

zorga.mżowatto 5 młodziezow~ch Pioti'kowie - którzy w 4 eta- ~ 5 tyg. zł., ob. Szymczak - 4 Znajdzie tu szczególnie zaśtMt> 
btygad produkcyjnych, kt61'e pie współzawodnictwa ~organi- ty1!iące złbtych, ob. SkrzypC~yk, wahie pr!lca kobiet. Kobiet~ -
juz obecnie _poszczycić się mogą. iowartego na t'erenie :fabryki 3 tys. zł. i wielu innych. Ogółem traktorźystki coraz lepiej opatto
--------------------------- nagrodzono 15 osób. '.Ponadto wują nowy zawód, prmdują w rpra 

TOR k ł I t kt , tow. Sżumiło oraz ob. Gosław- cy, dorównują mężczyznom w wy· ' wy ona p an remontu . ro . orow ski otrzymali pretnie po 4 tys. siłku, a nieraz ich iprzewyzszają. 
złotych. Warunki pracy w POM są atrak 

Na wspólrtej uroczystości pra cyjne dla młodych fachowców. ·w dniu 15. III. hr. o godzinł~ szeJ komórki T.O • .R. 
1-a piotrkowskie warsztaty We współzawodtii~h~ lndy
T.O.lt zakończyły remont osta- vtidualnYm wysunął się na czoło 
trtiego traktoru z lk zby 30 odi- monter traktorowy Edn1und Oło
danych im do naprawy, fym s a wackl. który sam wyremontował 
mym bieżący plan remóntu trak całkowici~ cżtery traktory, po
łorów, przed rozpoczęciem akcji maga j ąc niezależnie o& tego 
siewne j, wykonany został w I OO przy remo ncie dalszych t rakto
ptocentach. rów. Do czołówki ml,lezy leż 

Ptaca, prowad1zona niie fednt>- h1ot1ter traktorowy Tadeusz Po
kr tnie w dężk i ch warunkach, wldłowski, który również w n ie 
przy braku odpo\viednich częścl, m ałym stopniu przyczynił się do 
wykonana wstała na czas dlzię- wyktmania w terminie tak \Vaż· 
ki wspólnemu wysiłkowi załogi. nego dla naste j g<osp<>da rki rol
Sukces ten w pierwszym ·rzędzi e ne j zadania. We współznwadnic 
zawdzit;czeć należy tak indywi- twie zespołowym wyróżnił a się 
dualnem u, jak i zespołowemu I bryguda to~ar~lni Wincentego 
w~półzawodnictwu wszystkich Biurkowskiego i Józefa Piechoc
monterów i pracowników tutej- kie2'o. 

cownicy zakładi1, doceniając Centralny Zar.ząd Panstwowy~h 
znaczenie długofalowego wspólza Ośrodków Maszynowych zawarł 
wodnictwa, podjęl'i. uchwałę ostatnio ze Związkiem ZawMU
przystąpienia do długotermino- wym Pracownikó~ Rolnych urno
wego wsp6lzawodnictwa przez wę zbiqrową, która reguluje pra· 
okres 6 miesięczny. Slusarz. cę i płac~ dla tego typu pracow· 
tow. Misztela, zobowiązał. się I niltów. Zostały ustalone normy 
wykonywać o 15 proc. więcej, techniczne, wprowadzony system 
niż dotychczas osiąganej prze- premiowania - co pozwoli prttto
ciętnie, normy. Ob. Swiątek, od- Vlrnikom POM na Ufy.Skanie Więk
lewnik - o 5 proc. więce.i, niż szych za.robków. 
doty1:hczas, ob. Skrzyoczyk1 sto- Mają oni p rawo do korz~s':.unia 
larz - 175 proc. normy, 2atniast ze wszystkich swiadczeb.-z pietw 
dotychcza s ósiąganych 1615 proc., szeftstwem dla przodowników rpta 
ob. Zieliński - 10 proc. więcej, cy. Racjonalizatorzy otnytnliją 
to znaczy, że wykonywać obe- wszechstronną pomoc przy opra-
cnie bedzie 155 proc. normy. cowywaniu rpomysłów technicz-

W. Rudziński nych - i w1ększe na.erody p~ 

ich za.Stósó\1/aniu. Przewidziane ną pomocą gospodarczą i technicz 
są również premie za zaoszcżędzo ną i przez dostarczenie jej porno· 
ne paliwo - dla traktorzyst6w. cy, popularyzującej wartość sp.o· 

W zwią~ku z powstawaniem i łeczną zrzeszonej uprawy ziemi. 
rozwojem Państwowych Ośrodków POM uzbrajają chłopów pracują· 
Maszynowych powstaje zagadnie· cycb . w witlce przeelwko boga· 
nie odpowiedrtich kadr, które kie- łzom wiejskim, któ:rzy dawniej 
rować będą pracą tych ih8tytucji, byli na wsi jedynymi posiadacza· 
podejmą odpowiedzialny oboWill" mi maszyn rolniczych i używali 
zek upowszechnienia nowoczes· Ich jako środka wyzysku. 
nych metod pracy na wsi i 1prze· Czołowe kadry robotnicze, któ· 
konania jej o wyższ-ości zespole- re kierowfłć będą pracą Ośrod· 
wej gostJódarki nad starą jej for· ków, szerzyć b~dą na wsi uświa.· 
:tn4. Kierownictwo POM _.. dy· tlomienie polityczne i ppołeczne, 
irekłiorzy, ieh zastępcy, .agrońo• przygotowywać zastępy jpracowni· 
mowie, mechahicy _, obok w!a· ków dostosowanych d<> ' odpowie· 
domości fachowych, musż~ od• tlzialnej pracy na wiejskich tere
zrtllczać ~ię wysokim wyro- hach. 
bleniem politycznym. Te przo· Rok ubiegły zarrt'kn!lł się liczbą 
dujące ka.dr~ przejdą .do POM W 30 ;z;orgat;iJZóWanych POM. Na rok 
V{i~kszoścl z wielkich <>Środkow b.iM;ący _zilpl~nowano . zwic'Iokrot
przemyslowych. Kierownictwo nfopie tej liczby. - Sto nowych o· 
POM ma więc nie tylko uczyc środków stanie do rpracy 'W pierw. 
pracujących chłopów stosowania szym roku Planu 6-letni.ego. Po
nowoczesnych met-0d gospodarki, łowa z nich pows taje już teraz, 
ale i szerzyć zrotumleniG wie1• w okresie zimowym. Qśrod.ki te 
kich pr~emian, . zachodzących za• wezmą udział w wioselińej akcji 
Mwno w całokształcie go!!lpodarki' siewnej - w pierwszej kampanii 
rolnej, jak i w zyciu chłopstwa siewnej Plarttt 6-letniego, k tóra ma 
pµćującego. o'}jjąć o 450 tys. ha więcej, niz 

Dla wsi ipoWstawanle Państwo· obsiano w tym· samym okresie w 
wych Ośrodków Maszynowych ma roku ubiegłym. 
szczególnie doniosłe znaczenie. O- Tworzenie POM stwarza warun 
znacza to dla niej podniesienie po ki dla dalszego ipomyślnego roz· 
ziomu gospodarki - iprzerzucenie woju ruchu spółdzielni produkcyj 
ciężkich wysiłków fizycżnych na hych. Państwo, doceniając zna
maszyny, osiągnięcie przy ich po· czenle POM dla rozbudowy i uno· 
mocy wyższej wydajności ziem.i, wocześnienia naszej gospodarki 
lepszyćh urodzajów. Daje tD rów rolnej, nie szczędzi funduszów 
nlez dla wsi tnoż1iwośći rozwoju na ich drganizację. Staną się one 
kulturalnego. Na. wsi powstaj ą bowiem niezawodnie dźwignią, 
howe ośrodki, które promieniować ósiągn1ęć naszegb rolnictwa, sku• 
będą na. otoczenie, włączą się do tecztlyrn ośrodkiem do t1sttnięcia 
wielkiej wspólnej pracy nad pod- jego zacofania, do wprowadzenia. 
niesieniem poziomu wsi. w naszej gospodarce r oln ej no-

'l'worzenie POM ma także zna· woczesnych, wartościowych rnetod 
czenłe t>olityczne - jest b-Owiem pracy zespołowej , do wzmocnie· 
wyrazem pe>Iityki władzy ludowej, nia pozycji pracującego chłopstwa 
przychodzącej wsi z wszech!itron- w walce z bogaczami wiejskimi. 

Fll llft p'rodok cll radzieckiej 

pt. ,,Dubrowskl'' w k1n1e ł>.Baitvk(t 
Począwszy od dnia dzisiejsze sprzeciwień.stwa i różnice, jakie 

go kino „BaHyk" wy~wietla narastały juz w owych czasach 
film produkcji radzieckiej pt . w feudalnym środowisku szlach 
„Dubrowski". ty r osyjskiej . P oeta w swej po. 

Wielkiemu i·osyjski u poe- wieści zwrócił mało uwagi na 
cie, Aleksandrowi Puszkinowi, lwn:flikty socjalne, lecz raczej 
opowiedziano kiedyś historię wykazywał, krzywdę, bunt i 
białoruskiego ziemianih::t, które- ~e!llstę. Gł~w~y bohater powi~
go wyr~ucił ~ majątk].1 sąsiad- sc1 V{łodzmuerz Dubrawski, 
magnat. Pozbawiony ziemi ze- p~zywodca zbuntowan;y:ch chło
brał gromadę chłopów, którzy i~ow, zo~tał J?l'Zez Puszkina 
nie chcieli pi'acowa6 dlll nowllgo przedętawiony J~~o szlachetny 
pana i urządzał llapady ha maw r gzb6Jnik. . . . .• 
J~tki obszarników. Opowiada- Autorzy filmu dokł:;i.dmeJ Jed 
nie to tak bardzo zainteresowało nak scha.r~~~eryzowa1_i społe~z
i pob.udziło fantazję poety, ze ne tło akCJi l stosunki .panuJą
osnuł na jego tle opowieść. W ce w poc:zątk~ch X~X. "".ieku. n~ 
powieści Puszkina ziemianh1 feudalneJ WB'f r osyJsk1eJ, ąz1ę~n 
skrżywd~ny ·prz~z moŻ!lego są- czemu .h.is~or1a bun~u st aJe się 
siaaa - Dubrowski - umier a dl?- dz~s1~Jszego widza zrozu
w chwHł gdy zjawia się w jego miała 1 mezwykle frapująca. 
poshl.dło~c:i ktzywdzi<!iel ...._. T1•0 -------- ----
jekurow. Zemstę za śmierć oj- Spółdzielcy 
ca 1 rulnę majątkow~ biel'ze· na or·naeci„111·" kawiarn·10 
siebie syn- Dubr owskiego, ll1ło- a u "' • ! 'I 
dy oficer, Włddzifnier~. Jak się dowiadujemy, P . s. s. 

Ciekawa fabuła powieści .i jej .,Praca" W tamach czynu 1 ·szo 
podłoże socj a lne, zainteresowa~ majowego uruchbmi kawiarnię 
ły filmowców radthlck ich , któ· w io:rnlu dawnej "Krakowianki". 
r zy w 1986 r. na.ktęcili film o Otwarcie tego rofzaju placówki 
Dubrowskim. Film t en nie od• sp6łdzielczej, od dawna już ocze 
twltrza dokładnie treści tttwor11 ld Wane, spotka się z uznaniem 
Puszkina. Są w nim wyraźniej społeczeństwa oiotrkowskiego. 
zaakcentowane te społeczne (S) 



• 

Co pis~la prasa· 'łódzka 17 marca 1930 r. 
ZGON PRHIO DE RIVERY TR • .\GEDIE BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym zmarł na cu- 32-1etnia bezrobotna. Leokadia Ro-
h•z)·cę były dyktator His~panii !!.iak - ' popełniła samobójstwo, wy-
gen. Primo de Rivera. pija;!Jc znaczną .dozę kał·bolu. 

FABRYKA PftZEG-RANA W mieszka1niti włas-nym pny ulicy 
W RULETK~ _ ~\lwe Sad! 21. targnął · i~ę na życie 

.J e,!<:-n ' z, największych ,iabl,'ly~antów 52-l~tni M1ko~a~ Rakowski - bezro.: 
v. ieikńskich _ niejaki Fryd.ei'Yk P!Yh . l:Nny od d~u.z-szego cza~u. Rakowski 
I" k, _ przegi:ał· .w ru.letkę. własń,e zak{a:. i·o~~M„ł. sobie ~n-zuch n_ozem. . , . 
dy p1:zemy_słowe', - Po WY:trzeźwienhi .' -\\ .m~e~ka·?IU przy ul. Bednarskiej 
- Pollak zastrzelił się. śmforć j~() 10 po"1e~1ł .~1ę bezro~y Alfons K. 
wywolata sensację w Monte Carlo. (;,Republt~a ). · 
ARESZTOWANIE .STUDENTóW- PIERWSZY · POLSKI FILM 

KOi\1l,TNISTóW W KRAKOWIE DżWI:~KOWY 
W Krakowie dokonano . aresztowań W Warszawie trwają końcowe pra 

~-śród młod.zieży komunistycznej, stu- ee, ll11ZY pa:kręcaniu pie;·wszego po}
diują:;&j na Uni\veTsytecie Jagielloń- sk1ębo d_,w1ękowca, ktorym będzie 
sk1m. „1\101·ałnC>Ść pani Dul&kiej". 
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ZESPORTV 
V 

· Dlaczego hokeiści CSR· 
Tenisiści polscy 
wyjetdżają do MoskwyI -
WARSZAWA. - Na zapro~zenie 

Wszechzwiązkowego Komitetu do . 
Spraw Kultury Fi2.ycznej i Sportu . 
przy Radiz:le Ministrów ZSRR wy
jeżdża w najbliższych dniach do 
Moskwy ekLpa tenis.istów polskich, 
W skład drużyny wchodzą: .J. Ję
drzejowska,. K;ubalanka, W. Skonec
ki, H. Skonec-ki, Hebda, Chytrowski, 
P ii'ltek, Radzie, Kudliński, Lici_, o
raz fa.ż. Olszowski, jako kier-Ov.rnik 
ekipy. 

nie wyjechali na mistrzostwa świata do Londynu? 
Jak wiadomo, h<lkejowe mistrzostwa świata ·W Londynie rozgrY· 

wane są bez udziału reprezentacji Czechosłowacji, która zdcr 
była tytuł mistrzowski W' ubiegłym roku i była uważana za fawory· 
ta tegorocznych zawodów. 

W związku z tym Czechosłowacka Agencja PrMowa - CTK opu
blikowała komunikat, wyjaśniający dlaczego hokeiści czeehosłowaccy 
n'ie wyjechali do Lo.ntlynu. Oto jegio treść: 

Jak już podawaliśmy, reprezenta· SZYDŁO WYSZLO Z WORKA 
cja hokejowa Czechosłowacji n'ie mo- :Komun'ikat ten· jasno formułuje ko-
gla wyjechać w sobotę, ja:k planowa- mu zatcży na tym, by mistrzostwa 
no, pt>nieważ dwaj sprawozdawcy ra- :.idbyły się be:i; czołowej drużyny ho
di0Vv1i, którzy zawsze towarzyszą dru l,(ejov;ej świata. Argumenty w nim 
żynom czechosłowackim, nie otrzy- zawarte są jednocześnie przykładem, 
mali wiz wjazdowych do' W. Brytanii. wykahującym jak kłamliwe są' twier· 
Już w piątek Ministerstwo Spraw dzeilia państw kapitaHstycznych 

Zagranicznych Czechosłowaeji zwró- 0 rzekomej - apolityezności sportu w 
cih> uwagę Amba.sady Brytyjski.ej w tyeh krajach. Zastanawia to, ~e dzia 
Pradz&, że druiyna ezecho.s?owacka łalność „odseparowanego od polity
nie będzie uczestniczyła w mistrzo- ki" sportu dziwnie zbiega się z linili 
stwach świata w Londynie, jeśli obaj polityczną państw zachodnich. 
sprawozd!i'\\'~Y radiowi nie otrzymają 

w Bu.dapes,;cie. Mijlła w nich ueiest
nlc?y~ również reprezentacyj-na. ekipa 

. Stanów Zjednoczonych. Podróż jej 
od~ywł-ła się pomyślnie, aż do Nie-
miec ZachodnGeh. Tu jednak druży·na 
otrzymała polecenie przerwania po
dróży i zawodnicy amerykańscy, za
miast udziału w mh1trzoatwach świa 
ta, wystąpili s Heregiem "Potkań w 
miastach clemieckfoh. 

JESZCZE JEm<:N DOWóD 

Pobyt ten.i9ist6w polskich w Zwlą'!': 
ku Radzieckim będ2lie trwał -mie• 
siąc. Zawodnicy polscy przeprowa
d·zą S!lereg treningów z cri:ołowymi 
tenisistami radziecłdmt na krytych . i 
kortach w !Moskwie. · ' Równocześnie staj~ się jasnym, dla 

czego w bokserskiej reprezentacji 
Europy na doroczny mecz z Amery'ką T d k" 
w Chicago miejsce mistrzów Eur<>py, rener szwe z I 
pochodzących z kraj6w demokracji dl h 1· • 6 '> 
ludowej, r;ajęJi słabsi ZSW'Odnicy Q ftąłZJC fen llSf W , 
państw zachodnich.' Podobnych przy- WARSZAWA. Polski Związek· .T• 
l{łail6w można by przytoczy~ W'iele. nisowy :i:aangatoweł na trMera tenl- ' 

tania tporbowców wiZY$tldch krajów sistów polskich Szweda Karl Schr~e-
śW'iata 'v int-erpretacji rzlłdów państw der.a. Nowy trener rozpocznie pra°' 

KAT MACIEJEWSKI 
Nl.E Pf„ACI ·ZA R'Ę:KA WICZKI 
„1'.epuhl;ka" donosi, że riynny kat 

~.faci~Je·.vąki dopuścił &llen~g weksli 
clo protesh1, narażając się na postę-
pt•wanie egzekucyjne, Między innymi 
1.Ia~it:!,ie.:w~ki zakupił .całą partię bia
łych ri:kawiczek - .za weksle, na 
które r:.e miał p<>tem, pokrycia. 

wiz brytrjskich. Miiiio to wizy w so- WHto tu przypomnieć choćby mi
botę nie zostały wydane. Nie rezy- strwstwa świata w tenisie stołowym, 

Tak wygląda w praktyce idea zbra I 
kapita!irtycmych. . z dniem 20 kwłetnia. KLĘSKA JAGLICY W SZKOLACH gnuj:i-c jeszcze z możliwości wyjazdu; które odbyły się na pooząt}ru bież. r. 

W wielu sU:olach w0tjel\ród711Jwa· zespó.ł czechosłowa'!ki ezekał w po- --------"-------------------------------------
łódzkiego stwierdzono wielkie nasi- gotow1j,\)_, Również następnego dnia Rek or.dz I i c I 
le<nie epidemii jagtbicy. Pisma wv.y- sprawozdawcy ra<iiowi nie tylko nie 
wają władze . do zajęcia się tą ~pra- otrzymali wiz, lecz zostali potrakfo
wą, K\m'atorium bowiem nie P'OO'ia- wani 'V taki s-posób, który ·nie świad
da odpowiednicl\ fundu.czów na le- c;r,ył bynajmniej o chęci zad()śćuc.zy
czen.ie tysięcy d1tleci, kitórym zagra- nienia przez władze brytyjsikie natu
ia ś-lEiiP'Ota. ralnemu żądaniu Czeehosłowa.eji. Mi·· 
--------------..i;mo, iż w Ośłatniej chwili, gdy wyjazd 

"ł!a!llł\ 
p AN8T.\.\'OWY TEATit PI,~TEK 17 MARCA 1950 

im. STEF AłiA JARACZA 12,04 Dziennik południowy. 12.25 
(ul. .Jaracza 27) Przerwa. 13.20 (L) Chwila muzyki. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka ·L. Krucz 13.25 Progi:am dnia. l~.30 (Ł) Kon
kowskiego pt. „Odwety" w drugiej cert połudn:iowy w wykonaniu orkie
wersji. stry. mandolini.stów. 14.00 Ra<li01kro

' nika. 14.15 (Ł) Komuniikaty. 14.20 
PA:XSTWOWY TEATR NOWY · (Ł) Muzy.ka. 15.00 „Mówią książki". 
<Dasz;yńskie~o 34. tel. 181.!14) 15.10 Audycja dla szkół popołudnio-

Teatr nieczynny ni do · odw_ołania. · wyeh. 15.30 „Dźwiękowa gazetka 
PAŃSTWOWY świetlicowa". 15.50 Muz~•ka z płyt. 

TEATR POWSZECHNY 16,00 Dziennik popołud. 16.20 (L) 
(ul. Ol>rońcc)w Stalingrad11 21; Aktualności łódzkie. 16.25 (L) ,,Je-

tel. 150-36) dziemy na wczasy" - „Wieś odwie-
Codziennie 0 godz. 19.llS „Niem.e-y" d71i miasto". 16.30 CL) „Dnieproges'' 

Leona Kruczkowskiego z Karolem - gigs.ntyczne dzieło tec·bnlki ra
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen daieckiej". 16.40 (L) Muzyka radziec-
łirueba. - ka z płyt. 16.45- (Ł) „Kobiety zakła-

·PAŃSTWOWY dają ~półdzielnie produkcyjne". 17:00 
TEATR ŻYDOWSKI K.oncert dla przodowników świata 

(ul. Jaracza. 2 _ tel. ,u '7-łS) pracy. 17.45 „Tydzień światowej Fe-
. • deraeji Mfodzieży Demokratyc;mej". 

. 17 marca teatr nieczynny> s powo- 18_00 ,;f, kraju i ze &wiata". 18.15 
du wyjazdu na Gón;y Śląsk. „Melodie świata". 18.40 Ws;;eehnica 

TEATR . KOM'E!nu, M:uzY., .czNEJ R. a· 19 oo s ·1k"' 191~ v · a· 1owa. . , „ ~pi a , . 0> .• .o;><>n-
„LUTNIA" , cert symfoniczny. 20.00 Dziennik wie 

(ul. · Piotrkowska 243) czorJi)". 20,40· Koncert chóru Rozgłoś-
Dziś, o irod.z. 19.15 „Królowa pned ni Wrocławskiej. 20.55 „Pączki po 

mieścia" . . ,' · warszawsku" - humoreska. 21.20 
PA:ŃSTWOWY TEATR L.AL~K Koncert orkiestry tanecznej. 22.00 

„ARLE~IN" (Ł) „Taras Szewczenko - trybun 
(ł,ódź, Piotrkowr:rka 152, tel. 258·99) uciemiężonych". 22.10 (Ł) Kalendn-
Piątek, dnia 17 marea br., o godz. rzyk imprez sportowych. 22.13 (L) 

17,15. widowisko pt. „Złota rybka". Omówienie programu lokalnego na 
Ka.Sa <·zy-nna codziennie od iooi. 10 jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 

23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro-
P.A~STWOWY 'l'EATR LALEK 

„PINOKIO" 
(1'_.ódi, ul. Nawrot '/,7, tel. 135-Tł) 
Teatr . nieczynny. 

., 

ADRIA - dla 111łod:uieży (Stalina 1) 
„Caarodziejskie ziarno" godz. 15.30 
18, :w 

BAŁTYK (Narutowicza. 20) ' ,.Miasto 
westchnień" godz. 16, 18.3P, 21 

BAJKA (Francis;i;kańs.ka. 31) „Pu
stelnia Parmę,ńska" I seria ~odz. 
18, 20 .' ' 

GDYNIA (Daszyfakiego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i xa· 
granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, 
l3, 16, 17, -18, 19, 20, 21 • 

J;IEL - dla n}łodzieży (L~gionów 2) 
Statek pułapka" godz. 16, 18, 20 

MlJZA (Pabianicka .178) „Ra}nis" 
.godz, 18, 20 . 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
•ziemi" godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Ziemia woła" god~. 17.30, 20 , 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Zo

ja" godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Czarci żleb" 

godz. ,18, 20,30 

1 
gram na dzień nutępny. 23.15 Frag
menty r; operet. „La Mascotte". 24.00 

I Za.kończenie a.udycji i Hymn. 

REKORD (RzgoWlSka 2) „Czarodziej 
_sadów" d.lil mł9dzieży g00z. 16; 
„Płomień Nowee-o Orleanu" godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Lek
komyślna siostra" godz. 17 .30, 20 

śWIT (Bałucki . Rynek 2) „Cygański 
' tabor" 'godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkow~ka 108) „O S wie

czore!ll po wojnie" godz~ 16.30, 
18,3,0, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dubro\r 
ski" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Duzyń$kiego 1) „Mia-sto 
westchnień" godzina 16,30, 18.30, 

' 20.30 
WŁóKNIARZ (Pr6chni'ka lg) „Awan 

tura na wsi" - godz. 16.30, 18.~0, 
20,30 

WOLN0ść (Napi6rkows>kiego 16) -
„Torpedowi~ Nieugięty" godz. 16, 
18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Burza na<i 
.Azją" gop,z. 18, :tO 

do Londynu· był jeszcze moiliwy, pro
śbę w tej -s.prawie wznowiono; ob:zy
mano z.nów ~egatywną odpowiedź.. 

SZWEDZI BYLI DOBRZE 
POINFORMOWANI." 

Uniemożliwienie wyjazdu hokei
stom czechosłowackim · do Londynu 
we właściwym terminie pozostaje w 
związku z ujawnia.ją.cym się już od 
pewnego cza.su dążeniem do niedo
puszczenia- czołowych eporlowców 
czechosłowackich . na miistrzostwa 
Świata. Uczyniono wszystko, aby Cze 
chosłowaej'a nie mogła ·wziąć udziału 
w zawt•daeh. Prasa szwedzka np. po-. 
dała już w ubiegłą sobt>tę, że Cze
chosłowacja nie będzie -uczestniczyć 
w mi!n.rzostwaeh świata. 

W c~:uile, gdy re!)re11entacja Cze
cho!lłowacjli intensywnie' trenowała 
przed zawodami, w Szwecji wiedzia,. 
no jnż, że OzechosJ:o,vą.eja nie weź
mie w nich ud:i;fa1u. 

Podczas kobiecych mistr1J0stw Polski w i>ływaniu sztafeta mę&k~ „Zwią~kowc:a·Zrywu" w ldrład.złe: Jen, Ja. 
worskl, DobroW'Ol:old i Bonięcki ustanowiła nowy rekord Polski na dystens'ie łxlOO m stylem dow„ Gllł,gająe 
4.:38,6 sek. Na zdj~ ntafeta „Związko'Wca-Zrywu" ze Bwoim instruktorem ob. Kuclewłczem - w "irocDaa 
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DZIWNE STANOWISKO 
PREZESA LIHG ' 

Pływacy AZS-u łódzkiego Ze sportu zwlqzkowego !.' . ' . 

goszczą w nledzielę "kolegów z Warszawy 1 Poznania Kursy dla lnstruktorow 
Zwląr.kowa Rada Kultury Fizycz.:. 

nej i Sportu organizuje ·~ maju 
dwa kursy azkoleniowe dla ' · kadry 
Instruktorskiej wychowania_ fizycz 
nego. Na kursach tyeh prteszkolo
it-ych : ll~'dzie' ok. -50ł, OS'ófS. ' " · · "'' '· 

Nie można sobie i·ównież inaczej W niedzielę na basenie „Ogniska" 
tłumaczyć, stan<>w.iska prezesa M~ę- o godzinie 17 odbędzie 1lę ciekawa 
dzyna1 odo\vego Związku Ho-kej owego impreza · pływacka, r.organlzo"'.ana 
(L1:HG)1 który: domagał &ię -odeał\m~ prze-~- 1Mademie!Pę;~Z~zenle Spor 
natychmiast do Londynu pucharu, towe. · 
zdobytego przez . Cz.ech9slo-wa<ijt w ->;,Akadl!miCj·,::., gościć -_będą; ,,JllJ l9dz
ubiegłym roku wraz z tytułem mi-1 kim basenie pływaków AZS, war,.. 
strza świata. żąd11nie to otrzymano szawskiego I poznańskiego. 
w Pradze 12 marea, a więc w czasie, W roku 1947 AZS łódzki był orga 
gdy reprezentacja. Czechosłowacji by nizatorem akademickich mistrzostw 
ła gotowa. do wyjazdu i 'CZ~ała ty],. Polski. Na pierwszym miejscu upla
ko na wizy. Hokeiści ezechfsłowaccy sował się wówczas AZS (Ktaków), 
czekali przez całą niedzielę goto\vi d'o na drugim AZS (Łódź), a na trzecim 
wyjazdu, .lecz wizy nie zosrtały wy· AZS (Warszawa). Fakt że pływacy 
dane. Natomiast Nakolovej, zdrajezy- AZS łódzkiego zdob~li wicemis
ni narodu i swego kraju, pozwolono trzostwo Polski nie był przypadkiem. 
uczestniczyć w za ~daoh łyźwiar- AZS łódzki był wtedy wi.elokro
skich w jeździe figurowej (? mis~-zo- tnym mistrzem okręgu, staciał zwy 
stwo Europy) w Londyme, mn~o cięskie boje z drużyną „Fihno\vca" 
słusznego P'J'..?testu reprezentantow (obecnie „Związkowiec - Zryw") o 
Czechosłowacji. . raz rywalizował z pływakami War-

Wsz~·stk:ie wymienione tu fakty szawy. W barwach AZS pływali 
wykazują, że rządy państw zaehod- między innymi obecny prezes 
nich niEpokoi obecność sportowców ł.OZP' ' mgr. Leśniewski, najlepszy 
i dziennikarzy krajów demokraeji lu· obecnie pływak AZS wrocławskiego 
dowe;i · i dlatego uniemoż:liwiły one - Manowski, Rudzisz i inni, 
Czechosłowacja u<lział w zawodach. Obecnie 'drpżyna AZS łódzkiego 

Hallo, tu , W-P-! 

:składa słę z młodych z;awodników 
nie pozbawionych ambicji. Pracują 
oni "-"Ytrwale nad sobą, aby · osią
gną~, jak najlepsze wypiki i o$1ągnąć 
naszą • czołówkę. ' ' . - . " ' . 
Sądzimy, że ze względu na . ~Zą 

rywalizację pomiędzY ośrodkami 
warszawskim i łódzkim - zawody 
niedzielne dostarczą nam dużo sil-
nych wrażeń, · 

Nie o godzinie 11 
a o godzinie 91 
Przewodniczący WKKP zawła. 

damla członków Komitetu i R· 
pros:i:onych gości, iż I ·Plenarne 
Posiedzenie Wojewódzkiego Ko
mitetu Kultury Pizyeznej · odbę
dzie się 16.m. br. o godzinie 9, 
a nie o 11, Jak to uprzednio :i:o· 
stało podane, 

W ten spos6b umasowimy sport 
"""1:t:a~:IT1Mlntnl'llllnt""rJ11111111m;w-.r.r:a.W!!l1•...,. 

Biegi na przełaj „Unii" 
dostępne 

dla niestowarzyszonych 

: Sekoja K~1arłka . Czeehosłowac
.k.iej Organ:Wacji Sokolskiej ustaliła 
kadrę ;repreuntaeyjną przed III 
międzyna~d()wym wyścigiem kolar 
sltlm „Trybuny Ludu"- i „Rudego 

Prawa". 

dr 7 C2echo.słowaokiej prowadzą już Zrze~tenie Sportowe „IJ!}ia" Łódź, 
.intensywny trening ~ w dniu 2S bm. organizuje · w przyszl~ nfedzle!ę, t-tn. 

19 bm. o godz: 8.30 n.a ,,Dołach" biegi 
p!"Zyjadą w liczbie . 15 na. wspólny przełajowe. -

O<> kad!-y powołani llO•ll notę
pujący zawodniicy: Vesely, Perle, 
Skorepa, Krejcu, Capek, Ruzicka, 
Ham1s, D1>leżaUk, Nai:lada.l, Va.ver7 
ka, Puklfoky - Lubos, Sra.mek, Kne
zwrek, Bo'h.d·an. Hol~ubec, Veverka, 
Kola-r. · · ' 

Zawodnicy repx6entaoyjne.j ka-

obóz ~ kolarzami polskimi w Po~a- , Biegi odbędą się w trzech ,grupach: 
niie k, Wd$ły. kobiety Qko~o 1.000 m, 

· * • * niestowarzyszeni około 2.000 m, 
Do B'itiira Komitetu Wykoriawcze- juniorzy oko)o 2.000 ·m, 

~o wyści·gU inad~szło. pis;~ ~ Kopen· 'seniorzy około 4;0~ m, 
hag.i,"w którym Duńska' Organizacja Biegi ·te , !lą dostępne dla wszyst
Sportu R0-bot niczego zgłasza do u- kich chętnych, którzy chcą biegać. 
działu. w wyścigu drużynę kolarską. Zbiórka 2!awodników w niedzielę tj. 
Ekipa duńska. sk:ła;iać si~ będzi_e z 19 bm. o godz. 8 rano, przy ul. Tarn
S'Leściu zawotlruikow, k1erow:uka, .ki 12 - Gimnazjum Gumowe. 
masa.żyłty i mechanika - raizem 9 Zgłoszenia przyjmowane będą na 
osób. miejscu str.rtu. 

W dn. 4 maja rozpocmiE!' się w o 
środku GKKF w Złocieńcu»S - :mie 
sfęczny kurs szkoleniowy- na instruk 
torów w. f. dla kół i klub~. zwi:14z 
kowych. Uczestniczy~ w nim będzie 
120 kandydatów ze wszystkich zne 
szeń sportowych. 

• 4Co-.. ;. · ~ 

GŁOI 
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. r' .,Białe koszule" są jUż blisko. Ich jasnoszare mun~uł'Y: po?ie:rn~ 
n1ały od prochu i kurzu. Przypadają co-chwila dt> ziemi, b1egn~ 
napr_zód. · . . . 

- Brać Hindusów na bagnety! - uczyli ich oficerowie. 
Sipaje są mocni w strzelaniu i bitwie artyleryjskej, a1e nie wy~ 

triymują walki na białą broń. · _ 
,Białe koszule" posuwają się naprzó.d, nie słuchając już komen· 

dy_' Pized pół wiekiem ich dziadowie zdobywali tę warownią, te· 
raz kolej przyszła na nich. . . • 

Insinr-Paru:iy nie ukrywa sit1 w b1indażu. Jego wysoka postać w 
białym zawoju i czerw~ym pasie, n.a niemłodej już .i _troc:hę _grl!l.· 
b 41wej figurze, jego długie 'Yłosy„ widać daleko a w1ezy bastionu, 

- Szatan! - mówią ·o nim kupcy w mieście. 
- Wilkołak!. Ni e imaj:ą s~ę go kule! , 
- Nifł bierze mnie. kula 'ani sznur! - krzyczy Insur. 
Strzelcv na murach czekają, aż „koszule" podejdą bliżej. 

.,,., Już widać ciemne od prochu i sine od malarii twarze. „Nie 

. le~ J:ur~·-wasza służba. u. ~ -J:.iemi. sahibowie, al~ myśmY. 

wa.li tU przecież nie zaiprasnli ... „ -
P ierwsze szeregi „kosz.ul" wda.rły się na szczyt wysokiego wału 

i padły natychmiast, wznoszą<: ręce do góry. Zatrzymały ich celne 
· sipajskie strzały. Za nimi biegną inni, wdzierają się wciąż na 
s~czyt i opadają do rowu. „Aha, rów fort~czny jest głęboki, . wy 
sami, Brytyjczycy, kazaliście nam kopać tak głięboko!". 

„Koszule" dźwigają ze sobą drabiny szturmowe, ale jeden za 
drugim· walą się na ziemię i jut nie powstają. Nie, ki1ka drabin 
zdążyli ustawić przy przeciwległym brzegu rowu. 

„Koszule" wdrapują się na drabiny i z pochylonymi bagnetad 
rw~ się na wyfom w murze. Z góry murów biją na n ich ·karta
cze, z ok:rągłych wież lecą na nich rakiety ze• strzelnic, sypie mę 
gra<l kul. 

„Koszu1e" są już przy samym wyłomie; z dołu wdrapują się 
następni, ale tU ze wściekłym rykiem zastępuje im drogę chmara 
2ipajów, uŻbrojonych w bagnety i krzywe noże. 

- Thl-e-e-enL.. To Lall·Sing vlyprowadził do przeciwude
rzenia swych Alligurczyków! 

- De-e-e-e-en! De-e-en! - słychać bojowy okrzyk 
Hindusów. Pierś w pierś zderzyli się na bagnety z atakującymi. 

Insur patrzy z góry. Dzielny La1l·Sing! Jego żółty ~aw6j miga 
daleko w przodzie; oto starł się z. rosłym żołnierzem angielskim 
j żołnie.rz, plamiąc munqur krwią, stacza. się z powrotem w rów. 
,,Białe koszli.Je" zachwiały się. Pod p i ekielny m naporem powstań
ców żołnierze królewscy są zmuszeni cofnąć_ si~, ale z tyłu rozle· 

gają się nowe okrzyki. Cały wał, cała równina pociemniała · od 
czarnych, kosmatych czap - to Gurkowie z Nepalu wyszli . -* 
pomoc żołnierzom królewskim, Dzicy, skośnoocy górale ·suną ja'IC 
chmura, nabiegając falami prą ku wyłomowi, za nimi pchaj~ si~ 
nowe szeregi - z dzikim okrzykiem wściekła horda gniecie . sipa• 
.jów i zaczyna wlewać się w .szeroki otwór w murze. ' 

Z prawej strony idą zwartą kolumną rośli, brodaci SikhowiEt 
w niebieskich i czerwonych turbanach. Bastion kaszmirski wit& 
kh kartacz.ami, ale i z przednich szeregów Sikhów gęsto '-lecą kuleil 
K.anonierzy ,Insura, ·rażeni ogniem, jeden za .d~-ugim stają się ; nie• 
zao1ni do dalszej walkL · · ' · · · 

Rozbito mu jedno i drugie -dziato. na bastion lecą grudy. zi.emlk 
Gdziieś z lewej strony padają pociski armatnie; zapaliły - się des~ · 
w1ezy; oślepieni dymem, ciężko dyszący l]_ud21ie biegają , w.'koł!o. 
Tylko Insur nie chowa się za osłoną, stoi ńa murze, wysoki, ppe-o 
pasany czerwonym pasem. . _ • 

- U<:iekaj za mur, Insurze! -:- wolają do niecro przyjaciele. -
Sahibowie ustrzelą cię! · ·"' · · -t 

- ~ie bierz~ mnie kula_,-śmieje się Insur.-Ja 'jestem Pandy,; 
. Poc1s~ pada i rozr ywa się na samym bastionie, lecą , grudy -zie"' 

m1, deski; przy lewej strzelnicy padajq zabici, odłamek rani In.sur• 
w głowę. Rana jest ciężka, buchnęła krew, plamiąc. płótn~ chle„ 
baka. Insur zblad~. Sipaj e biorą go na ręce i wynoszą. .: 

./. Ladować działa! - zdążył jeszcze wydać rozkaz Insur. 

D. e. n . 


